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Kraków, Sroda 24 Czerwca 1891. 


»»Czas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ¢., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Prenumeratą wynosi: 


2 do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tarcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu, 
przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Kękopismów nadsyłanyc 


Listy z pieniądzmi i 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 


kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

MaE Miejscowa prenumeratę (kwartalnie 
5 złr., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi- 
nistracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Sukien- 
nieach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża- 
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringer przy ul. Gr.dzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym. 


MEE” PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
dwika 1. 9. 


A 


Kraków 23 czerwca. 


O dyskusyi budżetowej piszą nam z Wiednia: 

(9) Wszystkiemi głosami przeciwko zdaniu Dra 
Vaszatego Izba uchwaliła przystąpić do rozpraw nad 
pojedynczemi artykułami budżetu. Jestto wypadek 
niezwykły a stanowiący na początku nowej sesyi 
równie pomyślną wróżbę, jak jednomyślne przy- 
jęcie adresu Smolki d. 8 maja. 

To też właściwie tylko pro forma pierwszy je- 
neralny mowca p. Herold przemawiał przeciwko 
budżetowi. P. Herold należy do umiarkowanych 
Młodoczechów. Dr Rieger zawsze na niego liczył 
i przypisywał mu zdolności dyplomatyczne. Że 
nadto mowa p. Madeyskiego rozwiała resztki 
iluzyi, p. Herold mógł tem swobodniej rozwinąć 
swoje dyplomatyczne zdolności, zaprzeczać pan 
slawizmowi i dążeniom do rosyjsko - francuskiego 
aliansu 2 Za Vaszaty, zbliżać się do konserwaty- 
wnej szlachty historycznej z Czech, do niemieckich 
konserwatystów z innych prowincyj, a zwłaszcza 
do nas. I mógł dobitniej jeszcze od p. Gregra 
zrzucać z Młodoczechów zarzut skrajności. 

W tej mierze jednak potrzeba koniecznie pewne- 
go wyjaśnienia. Jest pewien rodzaj skrajności, któ- 
ra się objawia w gwałtownych występach, utru 
dniających zadanie marszałka, w wywoływaniu 
skandalów osobistych, w stawianiu wniosków je 
dynie celem demonstracyi, w napaściach surowych 
itd. To jest skrajność pospolita, gminna, która 
w parlamentarnem życiu zasadniczo nie powinna 
się zaznaczać i nie może być cierpianą. Bardzo 
chętnie wierzymy, że Młodoczesi pragną wystrze 
gać się tej skrajności, którą dawniej popisywał 
się b. poseł br. Łazański, a która także zazna- 
czała się w sejmie czeskim , gdy sędziwemu Rie- 
gerowi rzucono w twarz obelgę: zdrajco ! My, mó- 
wiąc o skrajności Młodoczechów, mamy zawsze na 
myśli inny jej rodzaj. Skrajność i to najważniej- 
sza w życiu politycznem zaznacza się w stawia- 
niu programów skrajnych, to jest takich, które 
nie mogą być urzeczywistnione bez radykalnych 
zmian konstytucyi. Takim skrajnym programem 
jest to, co Młodoczesi nazywają przywróceniem 
prawa historycznego Czech. Naturalnie nikt nie 
domaga się od nich wyrzeknięcia się swych da- 
wnych od wieków nabytych przekonań o słuszno- 
ści tego prawa. Ale pomiędzy zasługującemi na 
szacunek przekonaniami a praktycznym programem 
parlamentarnym, zachodzi esencyonalna różnica. 

Także Staroczesi byli przekonani o słuszności 
prawa historycznego i te przekonania wygłosili 
wstępując w roku 1879 do Rady państwa. Ale 
uwzględniając stosunki parlamentarne i inne, nie 
domagali sięw Radzie państwa przy wró- 
cenia tego prawa historycznego. I to je- 
dynie umożebniło im zbliżenie się do gabinetu hr. 
Taafiego, tudzież wejście w grono dawnej więk- 
szości. Natomiast Młodoczesi nie mogą liczyć na 
żadne poparcie, dopóki, jak to także uczynił dzi- 
siaj p. Herold, domagać się będą w parlamencie 
PoPowadnonia swego programu i to w chwili, 

iedy wszystkie inne stronnictwą wypowiadają go- 
towość do zaniechania na pewien czas poruszania 
swoich nawet bardziej umiarkowanych programów. 
Sobotnia mowa p Madeyskiego i dzisiejsze odno- 
śne wywody p. Bilińskiego w tej mierze Młodo- 
czechom powinny były stanowczo wyjaśnić sytu- 


acyę. 

Oczekiwana z wielką ciekawością mowa p. Ple- 
nera nie mogła przynieść żadnych niespodzianek. 
Ciekawą i znaczącą była tylko ta okoliczność, że ten 
sam p. Plener, który tak często przemawiał jako 
mowca jeneralny przeciwko budżetowi, dziś wy- 
stąpił w tejże roli z mową za budżetem. Zresztą 
p. Plener powtórzył znaną już z mów p. Mengera 
i hr. Wurmbranda argumentacyę, że lewica zbliża 
się do rządu, ponieważ rząd zbliżył się do lewicy. 
Mniejsza o to, dość że p. Plener bardzo wyraźnie 
oświadczył, że zastrzegając sobie stanowisko nie- 
zależne, nie zawarłszy żadnych układów, lewica 
zgadza się na program mowy tronowej i będzie 
wspierała rząd w jego przeprowadzeniu. Odnośna 
deklaracya p. Plenera, złożona w imienia lewicy, 
zgadza się zupełnie ze stanowiskiem Koła polskie- 
go, jak je skreślili nasi mowcy i ze stanowiskiem 


|= pyt! rok | na kwartał ||na 1 miesi 
24 złr. 


złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 złr. 3 złr. 
32 złr 8 złr. > 3 złr. 


nie zwraca się. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księ- 
arnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 


Rocznik XLIV. S 


gnacego Herza przy placu 


drobnym drukiem (petit.) za 


de fer 44); w Wiedniu 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 


aryackim l. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od. miejsca wierszu 
ierwszy raz 10 et., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj- 
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Faryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du 
p. Haascnstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. 
. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt % C.), 
w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 
i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Chemin 


osse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 


łą, rząd nie zdoła przeprowadzić zamierzonych 
reform. Za tem zdaniem i przeciwko niemu mo- 


tarna. 
P. Plener dopełniał liczby komplementów, któremi 


się o krok dalej, oświadczając wręcz, że dążno 
ści autonomiczne delegacyi galicyjskiej, które nie 
naruszają, jak dążnoś'i młodoczeskie jedności 
państwa, konstytucyi i ugody austryacko-węgier 
skiej, zasługują na dyskusyę. Po stronie posła, 
który w dawniejszych czasach należał do rzęda 
skrajnych centralistów, podobny zwrot jest zjawi- 
skiem wielce pożądanem, a w każdym razie świad 
czy o gorącem Życzeniu lewicy zbliżenia się do 
Koła polskiego. 

Oczywiście nie potrzeba tych dobrych chęci 
zrażać; wszak sam hr. Taaffe otwie'a szeroko wrota 
przed marnotrawnym synem. To też nie zrażali 
lewicy, ani p. Jaworski, ani p. Madeyski, ani dziś 
jeneralny referent komisyi budżetowej prof. Bi 
liński. Pochwalił on hr. Taaffego, że uwzglę- 
dnił lewicę, odkąd ta zaniechała opozycyi. Isto 
tnie w interesie państwa każdemu stronnictwu 
trzeba ile możności ułatwić przejś'ie z opozycyi 
do czynności dodatniej. To jest tak prosta zasa- 
da, że zarzuty czynione hr. Taaffemu po części 
w bardzo trywialny sposób na tle potajemnej mi- 
łości i zaręczyn, tłumaczą się tylko złym hu- 
morem. 

Nie zrażając lewicy, p. Biliński podniósł bar- 
dzo słusznie, że ze strony naszej w pierwszym 
rzędzie zasługuje na zupełne zaufanie br. Taaffe. 
Ten zwłaszcza fakt stanowi jeden z głównych 
czynników obecnej sytuacyi. Nie trzeba szafować 
zbyt hojnie zaufaniem. Ale skoro ktoś zasłużył 
sobie przez lat 20 na nasze zaufanie, powinno 
ono stanowić ważny motyw postępowania nasze- 
go. Osoba hr. Taafiego, nawet gdy się domaga 
zaniechania poruszania programów, dla nas zna- 
czy tyle, co najprzychylniejszy program rządowy. 
Ks. Auersperg i baron Lasser w r. 1871 obiecy- 
wali nam rezolucyę, ale nie dotrzymywali obie- 
tnie. Hr. Taaffe w mowach od tronu nie przy- 
rzekał Galicyi wielkich rzeczy, a jednak jego 
12-letnie rządy wspólnie z p. Dunajewskim sta- 
nowią jeden z najpomyślniejszych okresów w ży- 
ciu tej prowincyi. 

To też więcej nam wierzyć w hr. Taaffego bez 
stałej większości, niż w większość bez hrabiego 
Taaftego ! 

W tem atoli błogiem usposobieniu, gdy wszy- 
stkie stronnictwa objawiają dążność do opuszcze- 
nia torów opozycyi, a delegacyą polską obrzucają 
kwiatami, jest coś, eo budzi obawy, aby idylla 
ta utrzymać się stale mogła, bo wielkie są tru- 
dności stanowiska delegacyi polskiej, aby utrzy- 
mać równowagę między stronnictwami i nieprze- 
chylić szali, a stąd także wypływa obowiązek 
męża stanu trzymającego ster, aby nie utrudnić 
zadań Koła polskiego wśród sprzecznych kie 
runków. 


—>"Z2ZZPPLS— 


Przegląd polityczny. 


Kreuz Zig niewesołą robi minę, omawiając 
pruską mowę tronową; robi z niej przed- 
miot polemiki przeciwko dziennikom narodowo- 
liberalnym, w której zajmuje stanowisko tak, jak 
dawniej odporne wobec ordynacyi dla gmin wiej- 
skich i niechętne wobec rządu. Świeżo cesarz 
Wilhelm nową dziennikowi temu wyrządził przy- 
krość; hr. Schulenburgowi, który bronił rządu 
przed atakami hr. Hohenthala, winszował cesarz 
serdecznie i dziękował mu za jego mowę, zawia- 
damiając go zarazem o znacznym awansie, jaki 
go spotka w armii. Dzienniki narodowo. liberalne 
bardzo są z mowy cesarskiej zadowolone; wolno- 
myślni nie mieliby jej również nie do zarzucenia, 
gdyby nie byli pod wrażeniem sprawy ceł zbożo- 
wych i dlatego Freisinnige Ztg drukuje zgryźli- 
wy artykuł przeciwko parlamentowi, wykazujący, 
że on nie reprezentuje przekonań i poglądów lu 
dności. 

Reichsanzeiger ogłasza dymisyę Maybacha z za- 
trzymaniem tytułu i rangi ministra państwa — 
i nominacyę Thielena, na ministra robót publi- 
cznych. 

Wskutek wezwania arcybiskupa Paryża, hr. M u n, 
Chesnelong, Keller i kilku innych utwo- 
rzyli komisyę, złożoną z dwudziestu członków pod 
nazwą „Union de France,“ mającą dążyć do po- 
pierania i obrony obywatelskich, społecznych i re- 
ligijnych wolności, jakich katolicy we Francyi są 
pozbawieni. Przed kilkoma dniami komisya wy- 
dała odezwę, wzywającą wszystkich katolików, 
żeby się z nią połączyli i wszelkich dokładali 
starań do przeprowadzania wyłącznie katolickich 
kandydatów przy wyborach  departamentowych, 
oraz do Izby i do senatu, ponieważ jest to jedyny 
środek do odzyskania owych wolności. 

Rozdrażnienie, wywołane sprawą melinitu, je- 
szcze nie zniknęło w Paryżu i jest powodem ro 
zmaitych pogłosek i planów. Konserwatywny de- 
putowany, były bulanżysta, Gautier, rozwijał ener- 
giczną agitacyę za wnioskiem, żądającym, żeby 
rozprawie przeciwko 'Turpinowi i towarzyszom 
przed sądem apelacyjnym asystowało pięciu sena- 
torów i pięciu członków Izby poselskiej. Prezy- 
dent Izby Floquet, któremu wniosek przedłożono, 
oświadczył wnioskodawcy, że żądanie jego jest 
sprzeczne z konstytucyą i nie może być przedło- 
żone Izbie. P, Gautier zapowiada teraz interpela- 
cyę, domagającą się wyjaśnień, jakim sposobem 


klubu konserwatystów, jak, prostując inne wywo- 
dy, określił je hr. Palffy. Jednak p. Plener bardzo 
wyrażnie pragnie ściśle zorganizowanej większo- 
ści, przekonany, że z większością zmienną, nie sta- 


żnaby przytoczyć wiele argumentów: dzisiejsze 
jednak głosowanie zdaje się zaprzeczać teoryi 
i obawom p. Plenera, skoro wszyscy posłowie— 
wyjąwszy p. Vaszatego — głosowali za budżetem, 
chociaż nie istnieje formalnie większość parlamen- 


Koło obdarzył hr. Wurmbrand, a nawet posunął 


skarżonych najsurowszą karę. 
w Belgradzie, mówi wyrażnie opozycyjny dzien 


zku narodów bałkańskich; taka konfederacya, je 


ojczystym. Jeżeli Serbowie, Bułgarzy i Czarno- 
górcy chcą wejść z Grecyą w braterski stosunek 
w celu odzyskania swojej narodowej jedności, 
Grecya także chce wziąć to, co do niej należy. 
Pod takim warankiem Grecya zgodzi się na fe- 
deracyę. Przed rozwiązaniem jednak tych kwestyj 
etnograficznych idea konfederacyi jest dla Grecyi 
przynajmniej pozbawiona realnej podstawy i celu. 

Sprawa betlejemska ucichła zupełnie. Podo 
bno irade sułtańskie, jakie wymógł na Porcie hr. 
Montebello, nie pozwala schizmatykom aż do o- 
statecznego uregulowania sprawy posługiwać się 
schodami, prowadzącemi do stajenki od strony ko- 
ścioła Franciszkanów. Patryarcha zaprotestował 
przeciwko temu w rosyjskiem poselstwie ; skutkiem 
tego nie wydano wyraźnego rozkazu do dyzuni- 
tów, polecono jedynie miejscowemu mutessarifowi 
oddziaływać na nich w sposób łagodny i skłaniać 
ich do spokojnego postępowania. Porta wogóle 
bardzo niewielką ma ochotę mieszać się w te we- 
wnętrzne kościelne sprawy. i f 

Według prywatnych wiadomości z Konstantyno- 
pola, wskutek polecenia sułtana zamianowana zo- 
stała komisya., złożona z wyższych tureckich urzędni 
ków państwowych, mających całą sprawę na miej- 
seu zbadać. Rosyjski poseł oświadczył jednak, że 
kościół wschodni nie może wyroku tej komisyi 
uważać za kompetentny, i zażądał, żeby do ko- 
misyi powołano jeszczę dwóch rosyjskich i dwóch 
francuskich członków, jako reprezentantów obu 
kościołów. Odpowiedzi Porta jeszcze nie dała. 

Wojna domowa w Chili coraz ostrzejszy przy- 
biera charakter. Według ostatnich wiadomości, 
część wojsk, wiernych dotychczas prezydentowi, 
przeszła do obozu rewolucyonistów. Fakt ten je- 
szcze bardziej utradni uśmierzenie ciągle wzrasta- 
jącej w siły i ruchliwej partyi kongresowej. Statki 
powstańców już znowu są w ruchu i są przyczy- 
ną popłochu w miastach zajętych przez rząd. 


Mowa dep. Stanisława Madeyskiego, 


wypowiedziana w Izbie poselskiej dnia 20 b. m. 
podczas ogólnych rozpraw nad budżetem. 


(Według stenogramu). 


Dotychczasowy przebieg dyskusyi przekonał 
mnie, że parlamentarne stanowisko Polaków w obe- 
enej chwili aie wszędzie jest należycie pojmowane. 
Nie będę dokładniej badał przyczyn tego zjawi- 
ska, powstrzymam się od tego zwłaszcza przez 
wzgląd na dwa dziś wypowiedziane, a godne 
uwagi przemówienia. Zadaniem mojem jednak bę 
dzie, przyczynić się do wyjaśniónia sytuacyi, a 
w szczególności dokładniej uzasadnić ścisłe i zwię- 
złe oświadczenie, które w pierwszym dniu obrad 
złożył nasz przywódca. 

Stanowisko nasze parlamentarne w Izbie w chwili 
obecnej, jak zresztą zawsze, jest konsekwencyą 
ogólnego stanowiska Polaków w Austryi. Pozwól- 
cie Panowie, że bardzo krótko i w kilku tylko 
zarysach określę to polityczne stanowisko Pola- 
ków w Austryi. 

Po dłagim szeregu lat najcięższych, najtward- 
szych warunków naszego życia ekonomicznego, 
cywilizacyjnego, a zwłaszcza narodowego, przy- 
niogła wreszcie konstytucya austryacka Polakom 
w Galicyi zbawcze słowo upragnionej zdawna 
wolności politycznej. Ojcowska łaska naszego 
wielkodusznego Monarchy, w mądrem i szlache- 
tnem uznaniu praw historycznych narodu, przy 
wróciła Polakom wolność narodową (brawo! z ław 
polskich), składając przez to w serca Polaków 
posiew uczuć, które zwolna i stopniowo przera- 
dzały się w głęboką wdzięczność, ogólną i 8zczerą 
cześć, przywiązanie, miłość i wierność niewzru- 
szoną dla naszego wielkodusznego Monarchy, na 
szego Cesarza i Króla, i dla dynastyi austrya- 
ckiej. (Żywe brawa i oklaski z ław polskich). 
Wysłani do Rady państwa przez galicyjski Sejm 
krajowy, złożyli polscy posłowie politycznej swej 
wiary wyznanie, jako wierni synowie Kościoła 
katolickiego (brawo! brawo! z prawicy), jako re 
prezentanci narodowości polskiej i jako nieza- 
chwiani szermierze zasady politycznej autonomii 
krajów koronnych, (Brawo! z ław polskich). Pod 
tymi znakami walczyli Polacy w czasach podsta- 
wowego kształtowania się konstytucyi austrya- 
ckiej. Te ustawy konstytucyjne nie zaspokoiły 
w zupełności żądań i życzeń posłów polskich; 
skoro jednak raz stały się ustawą, uznano je fak- 
tycznie. I posłowie polscy wstąpili lojalnie na 
drogę konstytucyi, starali się odtąd rzetelnie, we- 
dle swej najlepszej wiedzy i sumienia współdzia- 
łać w politycznych i ustawodawczych pracach au 
stryackiego parlamentu centralnego. Muszę wy- 
znać szczerze i otwarcie: Polacy bardzo często 
natrafiali na przeszkody w ciągu swej długole- 
tniej pracy w parlamencie austryackim. Przeszkody 
te tkwiły nietylko w zakresie politycznej działal- 
ności Polaków w p-rlamencie, ale — zwłaszcza 
może na polu administracyi — w nieufności (było 
to dla nas zupełnie jasne) dla wierności państwo- 
wej, dla anstryatkiego patryotyzmu Polaków. — 
Qzekaliśmy cierpliwie. 


można pogodzić oświadczenie ministra Fallières, 
który zapewnił, że Turpin i Triponć nie zdradzili 
nie ważnego — z wyrokiem, wymierzającym na o- 


Co sądzą w Atenach o pobycie Trikupisa 
nik Akropolis, Nie łudzi się on mrzonkami o zwią- 


go zdaniem, może być pożądana bardzo dla Ser- 
bów, pragnących usunąć się z pod zagranicznych 
rywalizujących wpływów, dla Grecyi jednak, któ- 
ra dzięki swojemu geograficznemu położeniu od 
takich wpływów jest wolną, sprawa konfederacyi 
nie jest bynajmniej żywotna. Zadaniem zagrani- 
cznej polityki greckiej .jest uwolnienie czterech 
milionów Greków, znajdujących się pod panowa- 
niem tureckiem, a przedewszystkiem na razie cho- 
dzi o to, żeby owe dwa miliony, żyjące w Epirze, 
Macedonii i na Archipelagu, połączyć z krajem 
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zwie erą hr. Taaffego. 


błędach i usterkach—nie chcę wchodzić w szczegó 


litego piętna (brawo! brawo! z prawicy), że miej- 
sce tej idei zajęła inna, zajęła idea, która jedynie 
i wyłącznie odpowiada wewnętrznej naturze tego 
państwa i jego zewnętrznym zadaniom, idea ko- 
alicyi założonej na szerokiej podstawie, skupiają- 
cej różne narodowości, różne stronnictwa. (Brawo! 
z prawicy). Polacy z najwyższem zaparciem się 
w akcyi swojej wzięli sami na siebie najcięższe 
ofiary w przeprowadzeniu tego systemu, niejedno- 
krotnie będąc powołani do załatwienia najwyższych 
celów państwa. Wyrobili oni w sobie wówczas 
poczucie i zrozumienie dla celów państwa, dla idei 
państwowej i doszli do punktu, w którym, sądzę, 
mogą słusznie uważać się za stronnictwo, mogące 
rościć sobie prawo do miana stronnictwa państwo- 
wego. (Brawa z ław polskich). Nie chciałbym być 
żle zrozumianym: nie rozumiem ja przez to by- 
najmniej stronnictwa rządowego (tak jest! z ław 
polskich) w tem na przykład znaczeniu, jakoby 
Polacy chcieli lub byli skłonni do popierania każ- 
dego rządu, lub też do bezwarunkowego popiera- 
nia pewnego rządu. (Potakiwanie z ław polskich) 
Rozumiem przez to stronnictwo, które mając świa- 
domość, iż jako reprezentacya jednego kraju win- 
no wypowiadać specyalne swoje życzenia, jednak- 
że pilnie baczy i zważa, jakie przedewszystkiem 
są cele i potrzeby państwa. (Żywe oklaski z ław 
polskich). 

Z tego stanowiska, panowie, wypływają z jednej 
strony prawa, z drugiej obowiązki. Mamy też 
świadomość, że, jeśli rzeczywiście położyliśmy za- 
sługi dla dobra państwa austryackiego, mamy 
prawo stawiać temu państwu: żądania. I to jest 
powód, dla którego dotychczas i na przyszłość zą- 
wsze występować będziemy wobec państwa z na- 
szemi pretensyami i żądaniami dla dobra kraju. 

A jest tych żądań wiele, bo — nie z waszej 
winy zapewne, ale przez długie lata — kraj nasz 
był tak zaniedbywany i pomijany, że już jako 
integralna część państwa mielibyśmy prawo do 
magać się, aby uczyniono dla nas to, czego po- 
trzeba do postawienia nas na równej linii z inne- 
mi krajami tego państwa. (Brawo! z ław polskich). 
Muszę w tem miejscu wyrazić szczere zadowole- 
nie, które odczułem z powodu jednej z mów dzi- 
siejszych, z powodu mowy JE. hr. Wurmbranda. 
jego wywodach znajduję po raz pierwszy w tym 
parlamencie lojalne, otwarte i przedmiotowe, a więc 
życzliwe uznanie dla praw historycznych, będą- 
cych podwaliną naszej polityki, dla naszego pań- 
stwowo-zachowawczego kierunku, a także dla na- 
szych praw, które wskutek tego mamy wobec 
państwa. Nas Polaków dotychczas objawami takie- 
go uznania nie psuto i proszę Waszą Ekscelencyę 
przyjąć odemnie wyrazy najszczerszego podzięko- 
wania. (Brawo! z łąw polskich). 

Wobec naszego stanowiska, jako stronnictwa 
państwowego, posiadamy także świadomość na- 
szych względem państwa obowiązków i jeśli z te 
go punktu widzenia stawiamy sobie w tej chwili 
pytanie, czego dziś państwo od nas wymaga, to 
odpowiedź leży w zaznaczonem przez naszego 
przywódcę stanowisku, którebyśmy pragnęli, które 
chcemy zająć. W chwili otwarcia tego peryodu 
ustawodawczego stanęliśmy wobec zmienionej sy- 
tuacyi parlamentarnej. Dawna większość nie istnie- 
je — trzeba to raz otwarcie wypowiedzieć. Nie 
chcę zapuszezać się w badanie przyczyn tego faktu, 
w oczy jednak skacze okoliczność, że w obecnym 
parlamencie brak tych posłów, którzy stanowili 
znaczną część sojuszników dawnej większości: 
mam na myśli Staroczechów. Nowi reprezentanci 
przybyli w ich miejsce. 

Nie mojem powołaniem, nie moją rzeczą prze- 
prowadzać krytykę sposobu, w jaki czeski lud wy 
brał swoją reprezentacyę, ale mam obowiązek u- 
względnić faktyczny wynik wyborów i politykę 
moją skierować w miarę tego wyniku. Jakim ży- 
wiołem parlamentarnym i politycznym będą w przy- 
szłości obecni reprezentanci ludu czeskiego, tego 
nie wiem; że jednak nie są oni tem samem, czem 
byli Staroczesi, to widzę jasno z dotychczasowej ich 
działalności, z politycznych ich manifestacyj. Ko- 
rzystam więc z tej sposobności, aby nieobecnym 
dziś dawnym sprzymierzeńcom czeskim, aby na- 
leżącym do tegoż stronnictwa i pozostałym w par- 
lamencie posłom morawskim i czeskim, wystawić 
lojalnie i wdzięcznie świadectwo, że rzeczywiście 
wytrwali aż do końca swej działalności, wiernie i 
silnie przy zasadach politycznych, które nas łą- 
czyły, przy przyjażni, którą nam zawsze okazy- 
wali. (Brawo! z ław polskich). 

Uwzględniając nakreśloną powyżej faktyczną 
Bytuacyę, wystąpił rząd wobec nas przy otwarciu 


Przyszły wypadki bałkańskie ze swemi donio- 
słemi skutkami; nastąpił moment krytyczny w roz- 
woju Austryi i pokazało się wówczas, że Polacy 
w Austryi są żywiołem politycznym, na którym 
państwo austryackie oprzeć może śmiało swą po- 
wagę, godność i mocarstwowe stanowisko na ze- 
wnątrz. (Oklaski zław polskich). Wtedy to nastą- 
pił zwrot w zagramieznej polityce austryackiej, 
zwrot ten doprowadził w konsekwencyi do przy- 
mierzą austryacko-niemieckiego, którego błogie 
skutki dla Europy uznaje, jak sądzę, dziś każdy 
rozsądny polityk w Austryi. (Żywe oklaski z ław 
polskich i z lewicy). Ten jednak zwrot w zagrani- 
cznej polityce Austryi nie mógł pozostać bez wpły- 
wu na wewnętrzny rozwój monarchii, na politykę 
wewnętrzną. Nastąpiła więc zmiana systemu rzą- 
dowego i zaczęła się era, która się prawidłowo 
Nad przeprowadzeniem 
tego systemu Polacy znów pracowali rzetelnie i 
lojalnie. W zdania o szczegółach tego systemu 
można się różnić, można mówić o rozczarowaniach, 


ły — jedno jednakże muszę znów szczerze i o- 
twarcie podnieść: jeden skutek tego systemu mo- 
żemy już dzisiaj stwierdzić, a skutek to trwały i 
bardzo doniosły dla historycznego procesu we- 
wnętrznego rozwoju Austryi. Polega on na tem, że 
dzięki temu systemowi przerwano ciągłość idei, 
jakoby w Austryi jedna tylko narodowość i jedno 
stronnictwo było powołanem do wykonywania wła- 
dzy rządowej i do wyciskania jej swojego jedno- 


parlamentu z nowym programem pracy. Nie będę 
go charakteryzował — uczyniono to przedemną nie- 
jednokrotnie. Wezwano nas, abyśmy siły swoje 
zwrócili przedewszystkiem ku rozwiązaniu ekono- 
micznych, społecznych i cywilizacyjnych proble- 
matów. Jestem zdania, że brzmienie jednego ustę- 
pu mowy tronowej dało może powód do myluego 
zrozumienia tendencyi i treści samejże mowy tro- 
nowej. Sądzę mianowicie, że brzmienie ustępu, 
mówiącego o usunięciu na drugi plan dążeń stron- 
nietw, rzeczywiście nie jest jasne. Niewiadomo, co 
właściwie rozumieć należy przez dążenia stron- 
nictw. Ja to wezwanie i ten program pojmuję 
w ten sposób: dotychczas każda polityczna wię- 
kszość stawiała przy otwarciu peryodu ustawo- 
dawczego, swój program walki; wywieszano za- 
wsze sztandar pewnej, określonej zasady polity- 
cznej i pod znakiem tej zasady zapowiadano 
walkę przeciw mniejszości z góry oznaczonej. Dziś 
zawezwano nas do postawienia programu pokoju 
i dlatego brak z góry wskazanej większości, któ- 
raby wypisała na swym sztandarze jakieś polity- 
czne zasady. 


Z wielu stron zarzucano temu programowi, że 
niesłusznem i nielogicznem jest żądanie, aby po- 
słowie, którzy dotychcząs stali przeciw sobie 
w walce o jakieś ważne, zasadnicze kwestye, mo- 
gli odrazu zwrócić się do pokojowej pracy na 
wspólnem polu, w chwili, kiedy kwestye, o które 
właśnie walczono, nie są jeszcze rozwiązane, żą- 
dania niezaspokojone ; boć przecie właśnie te kwe- 
stye były kryteryum działania i myśli walczących 
stronnictw. 

Szanowni panowie! Wszak sądziliśmy właśnie 
w ubiegłych latach dwunastu, że rzeczywiście spo- 
ry polityczne znajdą w tym względzie rozwiąża- 
nie — że dopiero potem będziemy mogli przystą- 
pić do pokojowej pracy. W pewnym kierunku na- 
dzieje te się nie ziściły; przypomnijmy sobie, że 
w ubiegłych latach górował nad sytuacyą naro- 
dowy spór czesko-niemiecki; jak dalece ścierał 
on siły posłów, widzieliśmy stąd, że w końcu pod- 
niosły się w obu obozach umiarkowane, ale też 
bardzo poważne głosy, żądające, aby raz zaprze- 
stano tej walki, bo inaczej nie zdołamy zabrać 
się do żadnej praktycznej pracy. 4 

Zarzucano dalej temu programowi, że jest nie 
do przeprowadzenia, bo przy obradach nad po- 
szczególnymi przedmiotami wypłyną przecież za- 
raz kwestye politycznej natury, wobec których 
przecież pojedyncze grupy i posłowie będą mu- 
sieli zająć stanowisko w miarę swych odmiennych 
zapatrywań. I ja jestem przekonany, że kwestye, 
będące treścią swoją politycznemi, nie dadzą się 
nigdy ugować z parlamentu. Ale, Panowie, 
całkiem inną jest rzeczą, gdy wobec postawionego 
programa walki, ma się do czynienia z pytaniem 
natury politycznej, a co innego, gdy to samo py- 
tanie występuje ineydentalnie przy sposobności 
opracowywania pewnego przedmiotu fachowego; 
gdy rozwiązania tego pytania domagamy się nie 
dlatego, że jest ono konsekwencyą programu walki, 
ale dlatego, że wymaga tego faktyczna, codzienna 
przedmiotowo ugruntowana potrzeba. (Bardzo słu- 
sznie! z prawicy). 

My Polacy program ten uważamy za możliwy 
do przeprowadzenia. Przez przyjęcie tego progra- 
mu w niczem nie zrzekamy się swoich zasad po- 
litycznych; nikt tego nie wymaga i byłoby to rze- 
czywiście niemożliwem. Wiadomo, że naczelną na- 
szą zasadą jest autonomia. Dopiero odkąd posia- 
damy autonomię krajową, jesteśmy w możności 
podjąć coś naprawdę dla podniesienia krajn (bra- 
wo z prawicy). Powołaliśmy do życia nowe, przed- 
tem drzemiące siły w kraju i na tej drodze nie 
pozwolimy sobie przeszkadzać. Przeciwnie, w tym 
kierunku potrzebujemy coraz skuteczniejszego po- 
parcia (brawo z prawicy). Ale też zrzeczenia się 
zasad naszych nie wymaga od nas mowa tronowa. 
Bo kiedy ktoś nawet lojalnie i otwarcie oświad- 
cza, że przyjmuje zawieszenie broni w walce poli- 
tycznej, to przez to siła jego zasad w niczem nie 
słabnie. I oto powód, dla którego posłowie polsey 
od początku obecnej sesyi stanęli zupełnie i cał- 
kowicie pa gruncie mowy tronowej, dla którego 
na tym gruncie wytrwali i dziś go nie opuszczają. 
Powstaje jednak pytanie: Któż ma wypracować 
program pracy, nakreślony przez mowę tronowę? 
Do odpowiedzi na to pytanie, szanowni Panowie, 
Polacy nie są powołani. Nie naszą rzeczą skupiać 
tę większość poselską, której na to potrzeba. Ale 
sądzę, że każde stronnictwo będzie miało sposo- 
bność i czuło potrzebę zastanowić się w tym wzglę- 
dzie i zdecydować. Sądzę także, że w ostatnich 
momentach tej dyskusyi pewne wyjaśnienie sytua- 
cyi w tym kierunku już nastąpiło. Jeśli my z na- 
szej strony stajemy na tem stanowisku, to wy- 
ciągamy zeń znów otwarcie i lojalnie konsekwen- 
cyę i na razie zachowując pozycyę wyczekującą, 
oświadczamy się za polityką wolnej ręki, nieza- 
wisłości i samodzielności (brawo! brawo! z pra- 
wicy)i to samodzielności zarówno na lewo, jak i 
na prawo. (Brawo! z prawicy). Ci panowie, któ- 
rzy dotychczas byli z nami w formalnym stosun- 
ku sojuszu, niech to oświadczenie przyjmą do wia- 
domości bez nieufności, bo to jęst konsekwencya, 
która także odpowiada naszemu polskiemu oby- 
czajowi. Kiedy raz włożymy szablę do pochwy, 
nie zwykliśmy nią brząkać. (Brawo! brawo! z pra- 
wiey). A teraz chciałbym, bo muszę, zwrócić się 
kilkoma słowy ku tym mowcom, którzy w swych 
wywodach odnieśli się bezpośrednio do Polaków. 


Pierwszy mowca w jeneralnej dyskusyi, szan. 
p. deputowany Gregr uczynił ałuzyę do przymie- 
rza między Polakami a Niemeami przeciw Cze- 
chom. Nie potrzebuję chyba zapewniać wys. Izbę, 
że Polacy dotychczas nie zawarli ze stronnictwem 
niemiecko-liberalnem sojuszu ani w kierunku po- 
litycznym, ani w kwestyi załatwiania spraw par- 
lamentarnych; bo znowu nie jest naszym obycza- 
jem zawierać polityczne związki potajemnie. Gdy- 
byśmy taki związek byli zawarli, z pewnością 
pierwsi wystąpilibyśmy z tym związkiem publi- 
cznie, (Oklaski z prawicy). 
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wolność decyzyi i głosowania, tak wobec rzeczo-|ka o Galicyi, a mianowicie w sprawie uzupełnie- 
wej treści przedłożeń, jak i wobec politycznego |nia uniwersytetu lwowskiego i w sprawie regula- 
charakteru sytuącyi. Sytuacya ta nie jest dziś je-|cyi rzek. 

szcze zadawalniającą. Nie mówię tego ze stano-| Na wywody Gregra oświadcza mowca, że Po- 
wiska stronniczego, ale ze stanowiska ciała ustawo-|lacy zawsze będą się liczyć z życzeniami innych 
dawczego, które ma wielkie zadania do spełnienia. | narodowości, o ile one są zgodne z jednością 
Ustalonej większości niema. P. Lienbacher pra-| państwa, ale że wątpić należy, czy żądanie przy- 
gnął wprawdzie usłyszeć program nowej większości. | wrócenia czeskiego prawa państwowego jest w tej 
Temu żądaniu nie uczynię zadosyć, bo większość |chwili praktyczne. Mowea powtarza, że Polacy 
taka wogóle nie istnieje. Znamy tylko program |chcą polityki wolnej ręki. W przekonaniach ich 
negatywny; wiemy, że niektóre kwestye należy | autonomistycznych i religijnych znajdują się pun- 
wyłączyć. Ale to nie wystarcza, ponieważ wiel-|kta styczne między nimi a prawicą, ich miłość 
kich zadań ustawodawstwa nie można dokonywać | wolności stanowi punkt styczny z lewicą. Sojuszo- 
za pomocą większości od wypadku do wypadku.|wi z lewicą nie sprzyjają obecne stosunki, chyba 
Czy panowie mogą sobie wyobrazić załatwienie |żeby prezes ministrów interweniował w tej spra- 
kwestyi waluty, reformę podatków bezpośrednich, |wie; bo według doktryny parlamentarnej prezy- 
reformę prawa karnego i procesu cywilnego bez dent rządu jest zarazem przywódcą parlamentu, 
większości, na którąby się spuścić można? Czy|względnie parlamentarnej większości, naturalnie 
pod wpływem zmiennego usposobienia mogą po- |jeśli cieszy się zaufaniem i liczy się z siłą faktów. 
wstać jednolite dzieła ustawodawcze ? Co do zaufania wobec rządu jest embarras de 

Wobec tego niebezpieczeństwa stoimy, i obawiam |richesse; bo nikt właściwie nie występuje prze- 
się, że będziemy musieli zapłacić parlamentarną |ciwko prezydentowi ministrów. Co się specyalnie 
frycówkę , jeżeli bez przygotowanej, odpowiedniej | tyczy’ Polaków, hr. Taaffe był zawsze ich przy- 
większości przystąpimy do dzieła. Warunkiem dla | jacielem, a jeśli pozostanie wierny dotychczasowe. 
takiej większości jest istnienie przynajmniej kilku|mu swojemu stanowisku, chętnie pójdą za jego 
podstawowych politycznych punktów oparcia. Bez | przewodnictwem. Hr. Taaffe także po nowych wy- 
nich nie wypełnimy zadań mowy tronowej. Czy|borach rachował się z faktami w stosunku swoim 
się ta większość wytworzy, zależy od poszczegól-|do lewicy, kiedy oświadczył, że ona nie dąży do 
nych grup; komplementa tu nic nie pomogą, mo- hegemonii; o klęsce albo o tryumfie rządu po tem 
że się to stać tylko przez naglącą konieczność | wszystkiem nie może być mowy. Mowca zakoń- 
parlamentarnej sytuacyi, skoro pewne grupy na- czył zapewnieniem, że jeśli program zapowiedzia- 
będą przekonania o niezbędności podobnego związ-|ny w mowie tronowej zostanie przeprowadzonym, 
ku; wówczas i formę tego związku znajdzie się|wówczas Rada państwa i ludy powezmą lepsze 
bardzo szybko. mniemanie o wartości parlamentaryzmu. (Żywe 

Mowca omawiał następnie stosunki lewicy do]oklaski). 
poszczególnych stronnictw. Co do Polaków skon-| Po mowie Dra Bilińskiego Izba przystąpiła do 
statował, że niektóre punkta zgodne istnieją. — | głosowania. Uchwalono wszystkiemi głosa- 
Mowca uznaje, że polscy deputowani obok wszech-|mi przeciwko jednemu przejść do dyskusyi 
stronnej dbałości o interesa swego kraju, dbali|szczegółowej. Ów jeden głos oddany był przez 
także o potrzeby państwa i jego mocarstwowe | posła Vaszatego. 
stanowisko i dlatego słuszną mają pretensyę dof W dyskusyi szczegółowej przy rubryce „Rada 
nazwy partyi państwowej. Mowca wykazuje, że| Państwa*, hrabia Kaunie domagał się utrzymy- 
Polacy w ten sam, co i Niemcy sposób pojmują wania czeskich stenografów. Przy rubryce „Rada 
i popierają politykę zagraniczną i że równie jak|ministrów* mówił znowu poseł Vaszaty o cze- 
i Niemcy od całego szeregu lat nawet teoretycznie | skiem prawie państwowem i chciał odczytać enun- 
nie zakwestyonowali istnienia dualizmu. Jako punkt|cyacyę cesarza w tym przedmiocie. Kiedy mu 
różnicy często podnosi się autonomię. Zjednoczona | prezydent Smolka czytać zabronił, Vaszaty skon- 
lewica niemiecka nie zajmowała jednak nigdy o-|statował, że „w Izbie nie pozwalają odczytywać 
pozycyjnego stanowiska wobec samorządu, dópóki|słów monarchy“, poczem prezydent zgodził się 
tenże odnosił się do zakresu administracyjnego.|na odczytanie. Na tem posiedzenie przerwano. 
Inaczej się rzecz ma z autonomią, jak ją rozu-| Następne odbędzie się jutro. 
mieją Czesi, dążący do utworzenia własnego pań- 
stwa. 

Mowca zwraca się przeciwko dep. Heroldowi i| NW. Reforma ogłasza w numerze wczorajszym 
robi uwagę, że jakkolwiek on mówi w Radziejco następuje: 
państwa, iż Czesi nie tworzą opozycyi przeciwko| Szanowna Redakcyo! W numerze 138 N. Re- 
polityce zagranicznej, objawy usposobienia cze-| formy powtarza Szanowna Redakcya koresponden- 
skiej ladności dowodzą wstrętu do państwa nie-|cyę Dziennika Polskiego, zawierającą obok wielu 
mieckiego. Mowca oświadcza, że Niemcy nie są|innych mylnych informacyj także i tę nieprawdzi- 
nieubłaganymi nieprzyjaciołmi Czech, że nie mają| wą wiadomość, jakoby: „tak zwana grupa Tysz- 
także wcale zamiaru, na wypadek, gdyby do wła- | kowskiego skierowała wszystkie swe dążenia prze- 
dzy doszli, zaprowadzać przeciwko Czechom wy-|ciw prezesowi Koła, p. Jaworskiemu, w zamiarze 
jątkowe i przymusowe rozporządzenia. Niespra |sprowadzenia zmiany co do osoby prezesa Koła.* 
wiedliwie mówi się, że ugoda jest skrępowaniem | Wiadomości tej mam zaszczyt stanowczo zaprze- 
narodu czeskiego. Język niemiecki w Czechach |czyć i upraszam Szanowną Redakcyę o zamiesz- 
ma nieco inne zoaczenie, niż drugi język krajo-|czenie tego sprostowania w łamach swego pisma 
wy. Nie jest to żądanie ambicyi niemieckiej, ale|pod tą samą rubryką, pod którą zamieszezono 
fakt, wynikający z geograficznego położenia Czech. | mylną wiadomość. 

Zaprowadzenie czeskiego języka urzędowego jest] Goście, którzy się do mnie schodzą na towa- 
dla wielu przyczyn niemożliwe. Gdyby ugoda |rzyskie zebrania, oddawszy jednomyślnie swe głosy 
przeszła była na wiosnę 1890 r., stosunki w Cze-|przy wyborze na prezesa Koła p. Jaworskiemu, 
chach byłyby daleko więcej skonsolidowane, niż| zarówno na zewnątrz zawsze prezesa popierali i 
teraz. Wobec żądania dep. Herolda, żeby rząd po-| popierają, jak i na wewnątrz starali i starają się 
rzucił myśl ugody, oświadcza mowca, że Niemcy |p. Jaworskiemu pracę dla kraju ułatwić. 
trzymają s'ę jej stale, i spodziewają się, że innej (O zmianie osoby prezesa Kuła żaden z gości 
także biorące w niej udział stronnictwa, pozostaną | moich nigdy nie myślał, ani nie myśli. Myśl po- 
wierne swojemu słowu. (Cieszy mowcę, że dep. | dobna nigdy ani w Kole ani po za Kołem się nie 
br. Palffy w imieniu czeskich właścicieli wię-| pojawiła. Z poważaniem 

kszych posiadłości w tak męski i stanowczy spo- Antoni Tyszkowski, 

sób oświadczył, iż trzyma s'ę stale ugody, i ró- poseł do Rady państwa. 
wnież, że prezydent ministrów w komisyi budże- 
towej równie energicznie to samo zaznaczył. — | === 
Mowca wyjaśnia stanowisko Niemców wobec wy- 

tawy krajowej w Pradze i dowodzi, że w da- KRONIK A. 
nych okolicznościach nie mogli inaczej postąpić. 

Nad ogólnemi wywodami ks. Schwarzenberga 
o uprzywilejowanem stanowisku większej posia- 
dłości mowca zastanawiać się nie chce i powołuje] — Marszałek krajowy książę Sanguszko dzisiaj 
się na to, cò powiedział br. Wurmbrand. Chrze- |rano odjechał do Lwowa. 
ścijańsko-socyalny program ks. Schwarzenberga| — Zapiski osobiste. Członek Wydziału krajowego 
nie będzie miał w Czechach powodzenia, program | Dr Sawczak przybył wczoraj wieczorem do Krako- 
ten zajmuje wrogie stanowisko wobec wszystkich | wa. — P. Antoni Śchiffaer, radca dworu i naczelny 
postępów dzisiejszej kultury i całej europejskiej | dyrektor poczt, wyjechał na inspekcyę urzędów po- 
cywilizacyi. Charakter nowej epoki polega ma|cztowych i telegraficznych. — Prezydent m. Lwowa 
nadzwyczajnym postępie technicznej produkcyi|p. Mochnacki wyjechał na urlop. 

i środków komunikacyjnych, co stało się możli | — Nowo-mianowany biskup przemyski X. Pełesz 
wem tylko przez ruchomy kapitał i większą po-| przyjmowany był na prywatnej audyencyi u Najj, 
siadłość ziemską. Chrześcijańscy socyaliści uwa-| Pana dnia 20 b. m. X. biskup Pełesz złożył do rąk 
żają postęp ten za zwyrodnienie, za błąd, albo|Najj. Pana przepisaną przysięgę. Przy tym akcie in- 
wprost za zbrodnię. Prawda, że także dzisiejsza |terweniowali: minister bar. Gautsch i pierwszy 
kultura ma swoje braki, ale niemieccy liberałowie | podkomorzy nadworny hr. Trauttmannsdorff. 

już oddawna dokładają starań, żeby tym brakom| — Nabożeństwo żałobne w kościele O0. Kapu- 
zapobiedz. W nienawiści do kapitału, w przesa-|cynów odprawionem zostało dziś o godzinie 10 rano 
dnem domaganiu się interwencyi państwa zga-|za duszę ś. p. Józefa Curzydły; nabożeństwo u- 
dzają się chrześiańscy Bocyaliści z socyalnymi | rządziła wdzięczna dla hojnego zapisodawcy Akade. 
demokratami. Po szczegółowej krytyce chrześcijań | mia Umiejętności. Na nabożeństwo przybyła Akade- 
sko-socyalnego programu, kończy mowca słowami: |mia in corpore wraz z Prezesem hr. St. Tarnow- 
„Możemy rozpoczynać bieżącą sesyę bez ofiary |skim, wiceprezesem prof. Drem Zollem i sekretarzem 
z naszego przekonania, bez żadnego niebezpie- | jeneralnym prof. Drem Smolką. Prócz akademików 
czeństwa dla przyszłego naszego stanowiska Mo-|było na nabożeństwie grono tutejszych obywateli. Po 
żemy to uczynić, pamiętni względów na innych, | nabożeństwie odprawiony został kondukt przed kata- 
a pozostaniemy przytem wierni sobie samym, go- |falkiem, przybranym pięknie kwiatami i zielenią, a 
dni, jak się spodziewamy „zaufania ludu i skorzy | oświetlonym jarząco. W kondukcie uczestniczyli ka- 
do wypełnienia żądań, jakich państwo nigdy da- | płani Zgromadzenia 00. Kapucynów. 

remnie nam nie stawiało” (ożywione, długotrwałe | — Prezydent miasta Dr Szlachtowski otrzymał 
brawa i oklaski po lewicy). dyplom członka honorowego wiedeńskiego Towarzy- 

Dep. Bloch (w sprawie rzeczowego sprostowa- |stwa ochotniczego ratunkowego. Dyplom jest bardzo 
nia) zwraca się przeciwko ks. Liechtensteinowi, | ładnie wykonany na pergaminie z emblematami To. 
który twierdził, iż niema chrześciańskiego kapitału | warzystwa. P. Prezydent wystosował podziękowanie 
i niema chrześciańskich banków ; mowca odczytuje | Towarzystwu za nadesłanie dyplomu. 

z urzędowych źródeł szereg nazwisk chrześciań-| — Festyn na rzecz teatru poznańskiego, mający 
skich dyrektorów i członków Rady zawiadowczej|się urządzić staraniem Towarzystwa śpiewackiego 
w rozmaitych bankach. „Lutnia,* który dla niepogody w zeszłą sobotę od- 

Jeneralny sprawozdawca Dr Biliński polemizuje | być się nie mógł, odbędzie się stanowczo w sobotę 
przedewszystkiem z Liechtensteinem i Schwarzen- | dnia 27 b. m. Bogaty i nader urozmaicony program 
bergiem, którzy dowiedli, że ze swojemi history- | tego, jedynego w swoim rodzaju festyhu, zaintereso- 
cznemi studyami nie wybrnęli jeszcze z wieków | wał najszersze sfery naszego miasta, a jesteśmy prze- 
średnich. Mcwca podnosi zasługi poprzedniego | konani, że w sobotę znajdzie się w Ogrodzie Strze- 
ministra skarbu około uzdrowienia finansów pań-|leckim cały Kraków i wszyscy w tym dniu przeby- 
stwa. Zaznacza, że Izba i wobec nowego ministra | wający goście, by usłyszeć śpiew „Lutni“ i muzykę 
skarbu zachowuje ufność. Mowca sądzi, że refor-| koncertową, by ubawić się wesołą operetką, by bio- 
ma podatków bezpośrednich i zaprowadzenie pro- |rąc udział w loteryi, stąć się właścicielami ładnego 
gresywnego podatku dochodowego wówczas tylko | konia, jałówki holenderskiej, lub innego jakiego przed- 
mogłyby uzasadnić nadzieję pomyślnych wyników, | miotu, by widzieć wspaniałe oświetlenie ogrodu, kra- 
jeśli poprzednio uchwali się podatek rentowy i|kowską fontaine lumineuse, bijącą na 15 metrów 
obniży się podatek przemysłowy. Ustawa o nale- | przeszło, i wiele innych niespodzianek, Komitet żywi 
żytościach skarbowych musi być uproszczoną; |również nadzieję, że wieczór tańcujący w strojach 
z systemem dodatków do podatków trzeba zerwać | spacerowych, nowość w Krakowie, a za granicą rzecz 
stanowczo. Mówca zwraća się przeciw zarzutom, | bardzo wielkiem ciesząca się powodzeniem, sprowadzi 
czynionym jego projektowi adresu do tronu i do sali strzeleckiej liczną i doborową publiczność. 
stwierdza, że w nim dwa razy tylko była wzmian- Bilety do ogrodu są do nabycia: w księgarni p. Krzy- 


ze strony jego politycznych przyjaciół. (Żywe bra- 
wa i oklaski na prawicy. Wielu posłów składa mo- 
wcy powinszowania). ` 


pod tym względem nie nie mają do zakrycia. 
(Brawo! z ław polskich). Organizacya Ko- 
mitetu wykonawczego dawnej większości była 
przystosowana i musiała być przystosowana do 
organizacyi poszczególnych klubów. W łonie też 
tego Komitetu nigdy nie uchwalono krępujących 
postanowień, a jeżeli wyjątkowo wogóle jakieś 
postanowienia wydawano, miały one znaczenie 
przygotowawczej dyskusyi i zawsze, a szczegól- 
niej ze strony reprezentantów Koła polskiego 
w Komitecie, z naciskiem zastrzegano się, że owe 
dyskusye albo postanowienia Komitetu wyko- 
nawczego nie mają mocy obowiązującej, dopóki 
nie zostaną zatwierdzone przez wszystkie kluby, 
a mianowicie także przez Koło polskie. (Tak 
jest! z ław polskich). 

Oświadczam teraz, że rozprawy przygotowawczej 
natury, jakie odbyły się w łonie komitetu wyko- 
nawczego dawnej większości w sprawie tak na 
zwanej szkoły wyznaniowej, nigdy nie zostały 
Koła polskiemu przedłożone i nigdy od Koła pol- 


Szanowny pan deputowany uważał za stosowne 
ze względu na ewentualny, albo może według je- 
go poglądu już dokonany sojusz z partyą niemie- 
cko-liberalną, zwrócić się do nas z ostrzeżeniem, 
ozdobionem przez polskie przysłowie, mówiące, że 
nigdy nastąpić nie może zbratanie się między Po- 
lakami a Niemcami. Polacy są z natury narodem 
nieco poetycznie nastrojonym, wskutek czego po- 
siadamy istotnie dość bogaty skarbiec przysłów ; 
pomiędzy niemi znajdują się przysłowia, powie- 
działbym narodowe — takie mianowicie, które 
odnoszą się do rozmaitych narodów, z jakiemi 
wielokrotaie od najdawniejszych czasów jesteśmy 
w styczności. 

W przysłowiach tych odzwierciedla się sympa- 
tya, albo antypatya, według tego, jakie się z owej 

o styczności urobiły wrażenia. 

Mogę szanownego pana deputowanego jak naj- 
szezerzej zapewnić i to jak sądzę, nie ku jego 
szkodzie, ale prędzej dla jego uspokojenia, że Po- 
lacy tych narodowych przysłow, które się odno- 
szą do Niemców i do Czechów, nie wezmą za|skiego nie otrzymał potwierdzenia. (Żywe pota- 
linię wytyczną swojej polityki. Równie uspokaja- |kiwanie z ław polskich). Te przedwstępne roz- 
jącego zapewnienia nie mógłbym jednak dać od-| prawy nie mogly mieć także wcale praktycznego 

| nośnie do wszystkich narodów Europy i Azyi|celu ze względu na izbę deputowanych, a mia- 
ć (wesołość) — przeciwnie są narody, albo raczej |nowicie dlatego, ponieważ — jak wiadomo — w r. 
| jest tylko jeden naród, co do którego nasze polskie | 1889 kwestya reformy ustawy państwowej o szko- 
rzysłowia są nie wytworami chwilowych wrażeń, | łach ludowych w kierunku tak zwanej szkoły wy- 
ecz wylewem wrodzonego każdemu Polakowi |znaniowej nie stała jako aktualna kwestya na po- 
uczuciowego i politycznego nastroju i przekonania, |rządku dziennym. Projekt ustawy bowiem, doty- 
wylewem napojonym łzami, wyciśniętemi z głębi|czącej uregulowania tego przedmiotu, przedłożony 
duszy polskiego narodu przez potworne okrucień-|został — jak wiadomo — przez JE. p. ministra 
stwo i nieludzkość. (Brawa i oklaski po prawicy). | oświaty izbie panów; wtedy owi panowie w ko- 

Z zadowoleniem przysłuchiwałem się, kiedy za- | mitecie wykonawczym wyrazili życzenie, żeby 
brał głos reprezentant Słowian południowych. | spróbować , mj: się nie uda doprowadzić do po- 

| Szanowny p. dep. Szuklje stoi, jak nie inaczej |rozumienia w łonie komitetu, aby potem wyniki 
i zaiste po nim się spodziewałem, na stanowisku | porozumienia mogły być podane do wiadomości 
| zupełnej ufności do Polaków i ma słuszność. |odnośnym członkom izby panów; tak się też stało, 
(Brawo! brawo! po prawicy). Sympatye albo anty-|ale nawet to, co miało przygotowawcze znaczenie, 
patye pomiędzy ludami nie stanowią tak bardzo|nie miało innego charakteru, jak tylko wiernego 
podstawy do politycznej przyjażni, o ile nie dają |stania przy zasadzie autonomicznej oraz przy za- 
do niej rękojmi względy na politykę samą, a mia- |sadzie religijności w wykształceniu i wychowaniu 
nowicie na interesa państwa. Według naszego | ludu. 

zapatrywania leży w interesie austryackiego pań-| Oto, moi panowie, jest wszystko, co wam mia- 
stwa, żeby w niem i w obrębie niego utworzyło |łem zupełnie szczerze o przebiegu rzeczy w łonie 
się schronisko dla Słowian południowych, które- |kom'tetu wykonawczego powiedzieć. Wobec tego 
by miało warunki zadowolenia ich i związania |sądzę, że usprawiedliwiłem uwagi o JKsM. księciu 
z tem państwem. (Brawo! brawo! po prawicy). | Schwarzenbergu, jakiemi rozpocząłem ten ustęp 

Przystępuję do innej grupy naszych dotychcza- | mojej mowy. 
sowych sprzymierzeńców i tu proszę o przebacze-| To, co właśnie w odniesieniu do księcia Schwar- 
nie, że się przez chwilę zajmować będę osobą |zenberga oświadczyłem, tyczy się, jak się samo 
Jego książęcej Mości, mowcy z drugiego dnia|przez się rozumie, także drugiego mowcy, którego 
dyskusyi, osobą p. dep. księcia Schwarzenberga. | wystąpienie JKsM. zapowiedział, i którego wczoraj 
Pod względem faktycznym pozwolę sobie uczynić |słyszeliśmy, mianowicie p. Dra Ebenhocha. 
jednę uwagę, niezawodnie szczerą i życzliwą.| Jego Książęca Mość jednak dotknął nas także bar- 
Było to może nie dobrze, że J. ks. Mość wypo-|dzo nieprzyjemnie w drugim punkcie swojej mo- 
wiedział wobec nas pewne twierdzenie, nie po-|wy; — jestem zawsze szczery i nie mam wcale 
wziąwszy wprzód w Sposób dokładnie autentyczny |powodu nawet wobec przyjaciela być nieszczerym; 
i uspokajający informacyj o fakcie, który był pod |jest to pewien ustęp, odnoszący się do tak na- 
stawą tych twierdzeń (żywe potakiwania po pra-|zwanego galicyjskiego adresu (tak jak gdybyś- 
wiey), zwłaszcza, że te twierdzenia obrażały nas|my podobny adres zaprojektowali w komisyi), a 
przecież i obrażać musiały. Mam na myśli ustęp|w związku z tem i do bierności krajów. 

z mowy ks. Schwarzenberga, dotyczący szkoły| Co się więc tyczy galicyjskiego adresu, chciał- 
wyznaniowej. Nasz przywódca, dep. Jaworski, wy-|bym przeciwstawić uwadze JKs. Mości dwa fa- 
raził się w tym przedmiocie w sposób następują |kta: po pierwsze, że nie był tak uprzejmym i za- 
cy. Powiedział, że byłą prawicę Izby łączyły za-|wczasu nie objaśnił nas o swoim poglądzie na ów 
sady autonomiczne. Potem mówił (czyta) : „jakkol-|rzekomy galicyjski charakter, coby z pewnością 
wiek pewna frakcya tej większości usiłow ała spo- | mniej dla nas było nieprzyjemne (wesołość); mam 
wodować większość do zmiany ustawodawstwa o|na myśli mianowicie dyskusyę w komisyi, podczas 
szkołach ludowych w duchu szkoły wyznaniowej |której, mówię to poważnie, Jego Ks. Mość, je- 
za pomocą ustawy państwowej, otrzymała w od-|żeli rzeczywiście miał wzmiankowany pogląd, po- 
powiedzi stanowcze: nie, ponieważ tego rodzaju | winien go był objawić; bylibyśmy może wówczas 
żądania nie były zgodne z zasadami, uznanemi|mogli dać mu wyjaśnienia, któreby go pod tym 
przez większość.“ względem uspokoiły. (Tak jest! Wesołość na pra- 
J. Ks. M. pozwoli mi jeszcze na jednę uwagę. | wicy). 
Najłaskawiej niech przyjmie do wiadomości, że] Drugim faktem jest to, że adres, zaprojektowa- 
o osobistym poglądzie posła Jaworskiego — jak|ny przez kolegę Bilińskiego, przyjęty był prze- 
się w swojej mowie wyraził — wcale nie może|cież w komisyi znaczną większością, jakkolwiek 
być mowy, i dlatego jego oświadczenie, że chee| Polacy stanowili tej komisyi tylko małą cząstkę. 
uważać słowa posła Jaworskiego za wyraz jegoļA więc wyrażenie o czysto galicyjskim chara- 
osobistych przekonań, nie odpowiada faktom. kterze owego adresu nie było chyba powiedzia- 

U nas, w klubie polskim istnieje organizacya, |nem tak bardzo weryo. (Brawo! Brawo! po pra- 

znana powszechnie w wysobiej Izbie, oparta na| wicy). 
tawie solidarności. Jeżeli przywódzca Pola-| Co się tyczy bierności krajów, nie wiem, czy 
ów powstaje i w Izbie deputowanych przemawia, |ks. Schwarzenberg rzeczywiście Galicyę miał na 
przez usta jego mówi cały klub, nie wyłączając | myśli; wyraźnie nie była Galicya wymieniona. 
żadnego członka (żywe potakiwania po prawicy). | (Zwracając się do ks. Schwarzenberga): Zdawało 
Z tego wynika, że to, co poseł Jaworski w pier-|mi się, Mości książę, że słyszę słowo: Nie! (We- 
wszym dniu dyskusyi jeneralnej ię po-|sołość). Dopóki nie jestem pewny, muszę natural- 
wiedziane było przez całe Koło polskie od A do Z.|nie uwagi moje prowadzić dalej, ponieważ po- 
wszechnie zrozumiano, iż ks. Schwarzenberg isto- 
tnie myślał o Galicyi. Znowu jedna przyjazna 
uwaga |!' Ta bierność Galicyi, to rzecz nie nowa; 
powoływali się na nią wobec nas tylko niektórz, 
polityczni przeciwnicy — i to jedynie w chwilae 
najgwałtowniejszego rozgoryczenia (potakiwanie 
na prawicy), jak mówią, w zapale walki (weso- 
łość); więcej mówić nie potrzebuję. (Bardzo sła- 
sznie! na prawicy). 

W jednej części wszelako, proszę, zaznaczam 
to, tylko w jednej części swojej mowy, ks. Schwar- 
zenberg zajął wobec położenia parlamentarnego 
stanowisko, którebym sobie pozwolił nazwać sta 
nowiskiem politycznego wygodnictwa. (Wesołość). 
Rzeczywiście, nie jest nieprzyjemnie w trudnych 
chwilach wznosić się do najwyższych politycz- 
nych zasad, jakie się ma — i z tej abstrakcyjnej 
wyżyny sceptycznym wzrokiem przyglądać się 
ciężkim, psychologicznym walkom reprezentantów 
wszystkich narodów i krajów, którzy w ciężkim 
okresie czasu szukają środka, żeby nawet w ta- 
kiej chwili odpowiedzieć zadaniom państwa (okla- 
ski po prawicy), żeby zwłaszcza rozwiązać jak- 
kolwiek pomyślnie dla dobra całości i krajów, 
niezaprzeczoną i trudną do usunięcia sprzeczność 
interesów, których strzeżenie jest naszem zada- 
niem w tem państwie i w tym parlamencie. (Bra- 
wo! po prawicy). 

Wyjaśniłem właśnie, dlaczego my nie możemy 
stanąć na tem wygodnem stanowisku. Pomimo 
mowy ks. Schwarzenberga odniosłem jednak ta 
kie wrażenie, iż ani przez chwilę nie wątpiłem, 
że stronnicy J. Ks. Mości, których tak dawno i 
tak dobrze znamy, a znamy ze wspólnej pracy 
(oklaski po prawicy), z pewnością trwają w swo- 
ich dawnych poglądach i dawnej dla Polaków ży- 
czliwości (brawo! brawo! po prawicy) i zaiste 
w wysokim stopniu uradowałem się, kiedy usłysza- 
łem, jak inny szanowny mowca, należący do tej 
samej grupy, w autentyczny sposób to stwierdził. 
(Oklaski po prawicy). Mniemam, że JKs. Mość nie 
weżmie mi z pewnością za złe, jeśli wywody mo- 
je tem zakończę, iż pewien ustęp z mowy moje- 
go szanownego przyjaciela Jaworskiego w sposób 
e spam przez niego nieprzewidziany, do ks. 
Schwarzenberga przystosuję praktycznie. 

Sądzę mianowicie, oświadczam i zapewniam, że 
my Polacy chcemy z pewnością i chętnie zapo- 


Rada państwa. 


Dziś przemawiali mowcy jeneralni a najpierw 
członek stronnictwa młodoczeskiego Dr Herold. 
Omawiał on stanowisko zajęte przez stronnictwa 
i kładł nacisk na to, że niemiecka lewica osta- 
tecznie kapitulowała. Prezes ministrów powiedział, 
że Czesi powinni się względem swych postulatów 
porozumieć z innemi stronnictwami. Czesi nie ży- 
czą sobie niczego innego, tylko tego, aby stron- 
nictwa uznały ich dążności za równie szlachetne, 
wzniosłe i bezpieczeństwo państwa na oku mające, 
jak dążności innych stronnietw. Wobec zarzutu, że 
stronnictwo jego jest panslawistycznem, oświadcza 
mowca: Kochamy Słowian, ale tak samo także 
inne ludy, tak że u nas o takim panslawizmie, 
jaki sobie przeciwnicy nasi wyobrażają, weale 
mowy być nie może. Mowea mówi następnie o 
sojuszu niemiecko-austryackim w tych słowach: 
Jeśli sojusz ten wzmocni pokój enropejski, a in- 
nych za sobą nie pociągnie konsekwencyi, przy- 
klasną wszystkie ludy rezultatom usiłowań obec- 
nych mężów stanu. Takiego zdania jest lud czeski 
i dlatego oburzają go wnioski, jakie wyciągają 
z gościnności okazanej przezeń Francuzom. A 
przecież nie widziano nie zdrożnego w tem, kiedy 
w swoim czasie ministrowie węgierscy przyjmo- 
wali artystów i uczonych francuskich. Stanowisko 
nasze w polityce zewnętrznej jest jasne. Na we- 
zwanię cesarza pospieszą Czesi zawsze z entuzy- 
azmem pod chorągiew. (Oklaski z prawicy). Mowca 
omawia następnie stosunek swego stronnictwa 
do szlachty konserwatywnej i zaprzecza temu, 
aby stronnictwo jego chciało z nią walczyć. Mło- 
doczesi żądają tylko wzajemności; żądają, aby 
szlachta uznała liberalne przekonania ludu cze- 
skiego. Niech szlachta nie stawia się ponad naro- 
dem, ale niech działa wspólnie z nim i dla niego. 
Stronnictwo jego chce być sprawiedliwe względem 
innych ludów, jako stronnictwo prawdziwie ludo- 
we, a nie państwowe. Co do stosunku Młodocze- 
chów do Polaków nadmienił mowca: Nie mamy 
żadnego powodu do nieprzyjaźni, ale owszem 
wszelkie powody do szukania z nimi braterstwa. 
Ugodę z Niemcami uważa Herold za pogwałcenie 
praw ludu czeskiego. „Cóż nam pomoże większość 
nasza w sejmie, jeśli postanowienia jej obalić 
może, w myśl ugody, większość każdej kuryi? 
Młodoczesi nie są przeciwnikami idei ugodowej, 
ale ugoda musi obowiązywać cały lud czeski, jak 
wszystkie kraje. A co się tyczy reformy społecz- 
nej, to nie powinna ona być programem ani pe- 
wnego stronnictwa, ani rządu, ale programem ca- 
łego ogółu. 

Dlatego będziemy, mimo stanowiska naszego 
opozycyjnego, brać udział w tej sprawie, ale i 
w takich kwestyach nie będziemy udzielania po- 
mocy naszej czynić przedmiotem handlu. Prokla- 
mowanemu zawieszeniu broni nie dowierza stron- 
nictwo nasze, bo zdaje się mu,że jest to żądanie 
złożenia broni. Izolujcie panowie lud nasz, ile wam 
się podoba, będzie on umiał strzedz swej wolności 
i nie straci nadziei, że i. dla niego zjawi się chwila 
pomyślna. Rząd i większość są rzeczami chwiej- 
nemi, silnemi są tylko narody, a Austrya znajduje 
się w ich obozie. Musi więc nadejść chwila, w któ- 
rej wszystkie ludy zgromadzą się około tronu w in- 
teresie państwa i pokoju między ludami.* (Żywe 
oklaski ze strony Młodoczechów). 

Po Heroldzie zabrał głos Dr Plener. Zagaił on 
mowę swą oświadczeniem, że dziś, kiedy minister 
finansów niema do walczenia z kłopotami i z trud- 
nością zyskania pieniędzy, powinien zabrać się do 
reform finansowych. Obecna chwila. sprzyja takim 
celom. Polepszenie płacy urzędników, zniesienie 
podatku klas uboższych i t. p. rzeczy okazują się 
nieodzownemi. Nadto sytuacya polityczna jest ku 
temu pomyślną, o wiele nawet pomyślniejszą, niż 
była w chwili rozpraw nad adresem. W tej dys- 
kusyi budżetowej, którą zaliczyć można do najdo- 
nioślejszych w tym parlamencie i która odznacza 
się szezególnie poważnym tonem, zaznaczyły 
wszystkie stronnictwa w zarysie swój program, 
równie jak stosunek swój do innych stronnictw 
i do rządu. Stanowisko naszego stronnictwa także 
się zmieniło. Stało się to wskutek ugody czesko- 
niemieckiej, a w szczególności przez to, że hr. 
Taaffe czynnie wystąpił w akcyi ugodowej i nie 
ograniczył się, jak dawniej, do zachowania się 
wobec niej biernie, ale wystąpił z jasnym progra- 
mem, zająwszy zaś wobec niego zdecydowane sta- 
nowisko, objął przez to samo kierownictwo w kon- 
ferencyach. Przez to dopiero umożliwił rząd do- 
kładne porozumienie się. 

Dr Plener omawiał następnie cały rozwój sy- 
tuacyi parlamentarnej. Już samo oświadczenie 
Taaffego, że rząd ani o zmianie konstytucyi, ani 
o koronacyi króla nie myśli, uspokoiło umysły. 
Nastąpiło potem przedwczesne rozwiązanie Rady 
państwa, dymisya ministra finansów Dunajewskiego, 
nowe wybory, które dawną większość rozbiły, 
w końcu zaś ostatnie oświadczenie prezesa mini- 
strów, które uznało z jednej strony znaczenie wy- 
borów niemieckich, z drugiej zań ważność współ- 
działania tak wielkiego stronnictwa, jak nasze. 

Głosy nasze, postawa, jaką zajmujemy, modus 
vivendi, jaki dziś między nami a rządem 1stnieje, 
oparte są na tej podstawie, na sumie faktów 
i okoliczności, które przytoczyłem. Jeśli dalszy 
rozwój uskuteczniać się będzie w tem kierunku, 
dzisiejszy stan rzeczy może się wzmocnić i usta- 
liċ. Gdyby miał nastąpić jaki zwrot wsteczny to 
i my musielibyśmy z konieczności zmienić posta- 
wę. I dlatego oświadczam dziś, w tym poniekąd 
prowizorycznem stadyum nowej sytuacyi, że za- 
strzegamy sobie dalszy rozwój stosunku tego i zu- 
pełną wolność akeyi. (Oklaski z lewicy). Nie 
przeczymy, że z dotychczasowego przebiegu rze- 
czy jesteśmy zadowoleni. Przebyliśmy zbyt ciężką 
szkołę doświadczeń, aby nie wiedzieć o. tem, że 
bez trwałych i namacalnych rękojmi nie może 
nastąpić prawdziwa i znacząca zmiana położenia 
politycznego. Błądziliśmy może czasami. Mamy 
jednak zamiar pokazać teraz, że umiemy, z za- 
chowaniem wszelkiej ostrożności, okazywać goto- 
wość do zgody i dlatego nie cheemy zamącać 
oporną postawą sytuacyi, jaka się dziś rozwija. 
Musimy jednak zastrzedz na przyszłość własne 
stanowisko. Dlatego oświadczam tu raz jeszcze, 
że w dalszy rozwój wstępujemy jako wielkie, nie- 
zależne i zwarte stronnictwo, które nie zawarło 
żadnego sojuszu i nie weszło w żadną zależność. 
mnieć przykrości , jaką nam ks. Schwarzenberg] Stronnictwo nasze łączyć się będzie chętnie 
wyrządził (oklaski i wesołość), wiernie zaś zacho-|w poszczególnych kwestyach z innemi grupami 
wamy w pamięci dobre, któregośmy doświadczyli stronnictw i z rządem, zastrzega sobie jednak 
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Kraków 23 czerwca. 


(Oklaski po prawicy). 

A nie jest to, szanowni panowie, dowód, jakoby 
Polacy w czemkolwiek pod tym względem zmie- 
nić mieli swoje poglądy i przekonania. Koło pol- 
skie bowiem każdego czasu w tym przedmiocie 
jednakowe objawiało poglądy. 

My Polacy kilkakrotnie w Kole naszem obra- 
dowaliśmy nad tą sprawą i kilkakrotnie otwarcie 
wypowiedzieliśmy przed Izbą deputowanych na- 
sze w tym względzie poglądy. Niewzruszenie trzy 
mamy się postulatu religijności w wykształceniu 
i wychowaniu ludu. (Oklaski po prawicy). Mamy 
obecnie państwową ustawę o szkołach ludowych, 
która przyszła do skutku wbrew naszej woli, a 
mianowicie dlatego wbrew naszej woli, ponieważ 
przyszliśmy do przekonania, że w tej ustawie za- 
warte są nietylko ogólne zasady o prawodawstwie 
szkoły ludowej, jakby powinno było być według 
tekstu i ducha koustytucyi, lecz także oprócz o- 
gólnych kierowniczych zasad i postanowienia szcze- 
gółowe. W tem leży także przyczyna, dlaczego 
my w Galicyi pod pewnemi względami nie może- 
my ukształtować naszego prawodawstwa o szkol- 
nietwie ladowem w taki sposób, jak istotnie po- 
trzebujemy. 

Wszelako, moi panowie, nawet na podstawie 
istniejącej ustawy państwowej o szkołach ludo- 
ać ar znaleźliśmy drogi i środki, aby za pomocą 
władzy wykonawczej i prawodawstwa krajowego 
zapewnić sobie w naszym kraju religijno-obycza- 
jowe wychowanie młodzieży wiejskiej. (Oklaski 
po prawicy). ską, 

Wobee tej sprawy zawsze oświadczal.śmy od- 
nośnej grupie dawnej prawicy, że my z tego po- 
wodu zupełnie nie potrzebujemy zmiany ustawy 
państwowej o szkołach ludowych w celu zape 
wnienia religijności w wykształceniu ludowem. 

Oświadezyliśmy zarazem, że o ile przy jakiej- 
kolwiek sposobności i dla jakiegokolwiek celu 
podjętąby była zmiana ustawy państwowej, my 

o niej nie przyłożymy inaczej ręki, jak tylko 
w tym kierunku, że zastosowaną będzie w tej 
mierze zasada autonomii, którą właśnie zaznaczy - 

"łem — to znaczy w tym duchu, iżby w ustawie 
państwowej tylko kierownicze pozostały zasady, a 
wszystko inne przekazane zostało kompetencyi 
sejmów. (Brawo! Brawo! z ław polskich). 

Mówiono jednak o rozprawach w łonie dawnego 
Komitetu siedmnastu, tak nazwanego Komitetu 
wykonawczego; wobec tych, jak je nazywają, 
odkryć, oświadczam przedewszystkiem, że Polacy 
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żanowskiego, w sklepach pp. Krzysztofowicza i Rudni- 
ckiego, w handlu p. Hawełki, oraz w cukierniach pp. 
Roszkowskiego, Rehmana i Hendricha (w Sukienni- 
cach). Wstęp 40 ct., dla dzieci 20 et. 

— Zabawa w parku Dra Jordana na korzyść 
męskiego Tow. św. Wincentego à Paulo, zapowie- 
dziana ną sobotę, odłożoną została na dzień św. Pio- 
tra i Pawła, tj. na przyszły poniedziałek. Odroczenie 
to nastąpiło z powodu, że dzień 27 b. m. obranym 
został na festyn, który przygotowuje się ńa rzecz 
teatru poznańskiego. 

— Wycieczka do Pragi. W niedzielę wieczorem 
przybyło do Pragi około 100 gości polskich z Kra- 
kowa. Na dworcu kolei państwowej powitał ich bur- 
mistrz Dr Scholz w języku czeskim, imieniem repre- 
zentacyi miejskiej i zakończył przemówienie swoje 
okrzykiem: „Ną zdar!* Dr Markiewicz, dziękując za 
serdeczne przyjęcie, wniósł okrzyk: „Niech żyją Czesi," 
z zapałem po trzykroć powtórzony. 

— Na restauracyę kościoła N. Panny Maryi zło- 
żono w zakrystyi tegoż kościoła: W. P. Stefan Mucz- 
kowski 10 złr., O. W. 5 złr., M. Balwińska 3 złr., 
E. N. 1 złr. N. N. 1 złr., I. Ch. 2 złr. 

— Krakowskie kolonie wakacyjne. Na posiedze- 
niu Komitetu, odbytem w dniu wczorajszym, pod- 
skarbi Dr K. Grabowski zdał sprawę z obecnego stanu 
kasy Towarzystwa kolonij. Następnie wybrano dzieci, 
które mają być wysłane do kolonij na miesiące wa- 
kacyjne lipiec i sierpień, i uchwalono zaprosić do re- 
wizyi lekarskiej dzieci, mającej się odbyć w piątek 
26 b. m., pp. Drów: Marcisiewicza i Murdzieńskiego. 
Wyjazd pierwszej partyi kolonistów na lipiec nastąpi 
we środę 1 lipca koleją Północną do Rudawy. 

— Najwyższe uznanie. Najj. Pan przyzwolił po- 
stanowieniem z dnia 17 czerwca b. r., ażeby radcy 
wyższego Sądu krajowego w Krakowie, Janowi Lipce, 
i zastępcom prokuratorów, Drowi Henrykowi Ogniew- 
skiemu i Józefowi Sułkowskiemu w Wadowicach, za 
ich wybitnie gorliwą i pożyteczną działalność służbo- 
wą wyrażone zostało Najwyższe uznanie. 

— Nadanie orderu. Najj. Pan postanowieniem z d. 
16 czerwca b. r. nadał radcy wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie, Romanowi Lewickiemu, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, order korony żelaznej III klasy. 

— Mianowania. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
10 czerwca b. r. zamianował nadzwyczajnego profe- 
sora prawa kościelnego na Wydziale teologicznym 
Dra filozofii X. Tadeusza Gromnickiego, zwy- 
czajnym profesorem tegoż przedmiotu. — Najj. Pan 
postanowieniem z dnia 13 czerwca b. r. zamianował 
nadzwyczajnego profesora Dra Feliksa Gryzieckie- 
go zwyczajnym profesorem austryackiego prawa kar- 
nego i postępowania w sprawach karnych na uniwer- 
sytecie lwowskim. 

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Leluchowie, X. Filemonowi Kisielewskiemu, 
gr. kat. administratorowi w Krasnej. 

— Ofiara. Wacław hr. Baworowski złożył w pre- 
zydyum lwowskiego Magistratu nagrodę, wygraną na 
tegorocznych wyścigach lwowskich, w wysokości 500 
złr., ną rzecz ubogich m. Lwowa. 

— Zburzenie wsi Ponikwy. Hałyckaja Ruś 
przynosi pełne grozy szczegóły o cyklonie, który d. 
9 b. m. nawiedził i spustoszył w przerażający spo- 
sób wieś Ponikwę w powiecie brodzkim. Trąba po- 
wietrzna wyrwała z cerkwi drzwi, zniosła drewniany 
jej wierzch z blaszanym dachem i krzyżem, który 
ważył około 3 cetnarów, zabrała wreszcie pająk 
około 800 złr. kosztujący i wszystko rozniosła gdzieś 
tak, że śladu niema. Z plebanii murowanej trąba zer- 
wała ganki, oparte na czterech kamiennych słupach, 

h uszkodziła ściany, zawaliła sufit, zerwała komin; na 
dach plebanii przyniosła zkądś burza ogromny krzyż. 
Ze spichrza, w którym było zboże, została tylko po- 
dłoga. Drzewa połamane w sadach, lub powyrywane 
z korzeniami. Po drodze! z Ponikwy do Szarowoli 
widać rozwalone budynki; do jednej z chat trąba 
powietrzna wpadła przez okno, wyrwała drzwi, sufit 
z dachem nawet ściany, tak iż pozostały tylko słu 
py z płatwiami; ze sprzętów zaś pozostały tylko ła- 
wy, pod któremi schronili się przerażeni ludzie. — 
Wszystkich budynków zburzonych do gruntu jest 106, 
pochylonych przez huragan około 60, a bez dachu 
kilkanaście. U Mikołaja Hrycyszyna — którego zwią 
także Nakonecznym — w Szarowoli, wpadł huragan 
przez okno do chałupy, zabrał sufit z belkami i z ca- 
łym dachem. W suficie wbity był potężny gwóżdź, 
na którym wisiała kołyska. Właśnie w tej chwili żo- 
na Hryceyszyna kołysała małe dziecko. Strwożona bu- 
rzą zaczyna się modlić i nagle patrzy: kołyska 
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Między topolami po burzy znaleziono trupa dwor- 
skiego polowego Benedykta Tysyka. Upadająca to- 
pola wycisnęła mu mózg z głowy i wnętrzności. 

— Nekrologia. Władysław Raczyński, obywa- 
tel i radny miasta Wadowie, naczelnik straży ognio- 
wej ochotniczej, przeżywszy lat 36, zmarł w Wado- 
wicąch 20 b. m. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


We czwartek 25 b. m.: Pierwsze powitalne przed- 
stawienie: Straszny dwór, opera w 4 aktach Sta- 
nisława Moniuszki. 


W piątek 26 b. m.: Boccaccio, operetka w 3| 


aktach Franciszka Souppe'go. P. Skalski odśpiewa 
nowe kuplety. 

W sobotę 27 b. m.: Farinelli, operetka w 3 ak- 
tach Hermana Zumpe'go. 


— Dnia 22 czerwca dość pogodnie, po południu 
burza; termometr od -]-12*7 doszedł do +236 C. 
Barometr się podnosi; o godzinie 7ej rano dnia 23 
czerwca stan jego był 743:4 mm., termometru 4-156 
Cels. Wiatr zachodni. 


We środę dnia 24 czerwca: Narodzenie św. Jana. 
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Międzynarodowe wyścigi konne 
w Krakowie 1891 roku. 


Wiedziela dnia 28 czerwca. 


Bieg I. 

Nagroda Krakusa 500 złr. Dla koni 3-letnich 
i starszych, które nigdy na publicznym torze pierw- 
szej nagrody nie wygrały, urodzonych na konty- 
nencie, z wykluczeniem koni francuskich. Meta 
1600 metr. (5 podpisów): 

1) JWgo Mikołaja br. Esterhàzy 3-letnia ciem- 
no-gniada klacz „Alyajńro* po Vederemo z Mile 
Giraud. 

2) Mr. Grey'a 5-letni kasztanowaty ogier „Gold' 
po Verneuil z Mineral. 

3) Wgo Wład. Schindlera 3-letni kasztanowaty 
ogier „Spiegelberg* po Kisbór z Beatrix po Don- 
caster. 

4) Tego samego 3-letni kasztanowaty ogier 
„Ultimo“ po Cognac z Brigantine. 

5) JWgo Karola hr. Trauttmansdorffa 4-letni 
karogniady wałach „Fra Paolo“ po Pásztor 


z Fraise. 
Bieg VI. 


Nagroda dam. Bieg z płotami (Hurdle race). 
Panowie jeżdżą. Dla koni 4-letnich i starszych 
wszystkich krajów. Meta 2,400 metr. 6 płotów. 
(14 podpisów): 

1) JWgo Emila hr. Baworowskiego 6-letni gnia- 
dy ogier „Titian* po Flibustier z Titania. 

. 2) Wgo Antoniego Drehera 4-letnia kasztano- 
wata klacz „Electa“ po Vederemo z Espagniola. 

3) Tego samego 4-letnia gniada klacz „Orphan* 
po Doncaster z Kate Greenaway. 

4) Tego samego 5-letnia gniada klacz „Rebecca“ 
po Gunnersbury z Miss Rollo. 

5) JWgo Mikołaja hr. Esterhizy 4-letnia gniada 
klacz „Notabene* po Stronzian z Satin. 

6) JWgo hr. Koziebrodzkiego, nadporucznika I 
pułku ułanów, 5-letnia kasztanowata klacz „Com 
bination“ po Cognac z Carnation. 

1) Wgo Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego 5 
letnia kasztanowata klacz „Salviana* po Sacke 
loth z Augusta po Stockwell. 

8) JO. Alojzego ks. Schwarzenberga stary ka- 
sztanowaty wałach „Pessimist“ po Chamant z Miss 
Gratwicke. 

9) Tego samego stary gniady wałach „Gróss 
Dich* po Przedświt (półkrwi). 

10) W. Roberta Strzygowskiego (nadpor. 1 puł- 
ku ułanów) stara gn. kl. „Gilina* po Marschall 
z Alice. 

11) JW. hr. Karola Trauttmansdorffa 6 1. kaszt. 
wałach „Chudenitz* po Verneuil z Chilham. 

12) W. por. Tustanowskiego Ad. stary róż. 
szpak. wał. „Mick“ po Ostreger z Millimadl. 

13) JW. nadpor. bar. Karola Twickel (1 pułk 


uł.) 6 1. gn. wałach „March“ po Vernenil z Little 
Jemina. 


CZAS z Środy 24 Czerwca 1891. 


6) W. pułkownika Henryka Polko 4 1. gn. kl. 

Aleksandra“ po Bálvany z Kittywake po Speku- 
fum (półkrwi). 

7) JO. ks. Aloizego Schwarzenberga st. gn. wał. 
„Griiss Dich“ po Przedświt (półkrwi). 

8) JW. hr. Karola Trauttmansdorffa stara kaszt. 
kl. „Vulkana“ po Vulcan z Lady Sarah (półkrwi). 

9) JW. nadpor. bar. Karola Twickel (1 pułk uł.) 
6 l. gn. wałach „March“ po Verneuil z Little Je 
mina. 

10) Tego samego stary gn. wałach „Haltaj* po 
Sygnał (półkrwi). 


Wtorek 30 Czerwca. 
Bieg I. 

Nagroda Wandy 2000 złr. Dla ogierów i kla 
czy 2-letnich wszystkich krajów. Meta 1,100 m. 
(9 podpisów). 

1) Capt. Burnmoore'a, klacz kasztanowata „Cas- 
sandra,“ po Bálvány z Capua. 

2) W. Antoniego Drehera, kasztanowaty ogier 
„Dornbuech,* po Vederemo z Dolly Dinkay. 

8) W. Gaspara Geist'a, gniada klacz „Tovább,“ 
po Edgar z Totleśny. 

4) JW. Zdenko hr. Kinsky'ego, gniada klacz 
„Moneta,“ po Kisbér öcscse z Misfit. 

5) Wgo Witolda Postruskiego, gniada klacz 
„Harvest,* po Harvester z Nyil. 

6) Wgo Władysława Schindlera, kasztanowata 
klacz „Haiderose,“ po Ruppera z Henriette. 

1) Tego samego kasztanowata klacz „Willkür,“ 
po Pàsztor z Valentine. 

8) Tego samego, gniady ogier „Plebejer“ po 
Waisenknabe z Pamiątki. My A 4 

9) JW. Karola hr. Trauttmansdorffa, gniada 
klacz „Und,“ po Gamecock z Juno. 

Bieg III. 

Nagroda Resursu 1000 złr. Bieg z płotami (Hur- 
dle race). Panowie jeżdżą. Dla koni 4 letnich i 
starszych wszystkich krajów. Meta 2400 m. (13 
vodpisów). 

1) JW. Emila hr. Baworowskiego 6-letni gniady 
ogier „Titian,“ po Flibustier z Titania. 

2) Wgo Antoniego Drehera, 4-letnia gniada 
klacz „Kate,“ po Milon z Katinka. 

3) Tego samego 4-letnia gniada klacz „Orphan,“ 
po Doncaster z Kate Greenaway. 

4) Tego samego 5-letnia gniada klacz „Rebecca,“ 
po Gunnersburg z Miss Rollo. 

5) JW. Mikołaja hr. Esterhazy, 4-letnia gniada 
klacz „Notabene,* po Stronzian z Satin. 

6) JW. Zdenko hr. Kinsky'ego, 6-letni kaszta- 
nowaty ogier „Schönbrunn,“ po Verneuil z Szi- 
varvany. 

1) JO. Alojzego ks. Schwarzenberga, stary kasz- 
tanowaty wałach „Pessimist,“ po Chamant z Miss 
Gratwicke. 

8) Tego samego stary gniady wałach „Griss 
Dick! po Przgdówit: (pół krwi si 

9) Wgo Roberta Strzygowskiego, nadporucznika 
I pułku ułanów, stara gniada klacz „Gilina,* po 
Marschall z Alice. 

10) JW. Karola hr. Trauttmansdorffa 6-letni 
kasztanowaty wałach „Chudenitz,* po Verneuil 
z Chilham. 

11) Wgo porucznika Ad. Tustanowskiego stary 
róż. szpak. wałach „Mick,“ po Ostreger z Mil- 
limadl. 

12) JW. nadporucznika Karola bar. Twickel 
(I pułk uł.) 6-letni gniady wałach „March,“ po 
Verneuil z Little Jemina. 

13) JW. porucznika Gustawa bar. Wiedersperga 
(I pułk uł.) stara karogniada klacz „Mucha,* po 
Lykophron z Traviata. 


Bieg V. 

Nagroda sprzedażna 1000 złr. Dla koni 3-let- 
nich i starszych wszystkich krajów. Meta 1600 m. 
Zwycięzcę sprzedaje się po biegu w drodze licy- 
tacyi za złr. 2000. (9 podpisów). 

1) JO. Franciszka ks. Auersperga 3-letni kaszt. 
ej „Przemyśl,* po Przedświt z Delphine złr. 


2) Wgo Antoniego Drehera 3-letnia kaszt. kl. 
„Dora,* po Livingstone z Dolly Dinkey złr. 3000. 

3) JW. Mikołaja hr. Esterhazy'ego  5-letni 
ciemno'gniady wałach „Warrior,“ po Amaranthus 
z Warfare złr. 3000. 

4) JW. Rudolfa hr. Kinsky'ego 3-letni gniady 
de garped II,“ po Doncaster z Agnes Ethel 
złr. | 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków 23 czerwca. 


Z powodu ciągłych deszczów, jakkolwiek żniwa 
wypadną, w każdym razie będą spóźnione, zatem 
zapasy starego zboża starczyć muszą na parę ty- 
godni dłużej. Już z tej samej przyczyny tenden- 
cya w handlu zbożowym u nas w gruncie rzeczy 
jest stała, a chociaż młynarze skarżą się na tru- 
dność odbytu na mąkę i dlatego ruch jest wogóle 
dość ograniczony, to przecież widoki na przyszłość 
zdają się być dobre, gdyż dowozy zmniejszyły się 
znacznie i zdaje się, że na prowincyi zapasy 8 
już wyczerpane. Z tych względów sprzedający za- 
chowują się teraz wyczekująco i usiłują cenę pod- 
wyższyć, lecz przez to właśnie obroty są utru- 
dnione. Niewielkie partye pszenicy i żyta, jakie 
sprzedano dzisiaj, płacono cokolwiek drożej, — 
Jęęczmień był również poszukiwany po lepszych 
cenach. 

Płacono za pszenicę białą od 10:75 do 11:25 złr., 
za czerwoną od 10:50 do 11:15 złr., za żółtą od 
10:35 do 11:— złr.; za żyto od 8:25 do 8'85 złr.; 


za jęczmień browarny od 7:25 do 7:60 złr.; na 
paszę od 6:50 do 7:— złr.; za owies od 6'80 do 
1:10 złr.; Rzepak od —— do ——. Wszystko za 


100 kilogramów. 


Wiedeń 22 czerwca, 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 
skich 2306, węgierskich 1509, niemieckich 722. 
Razem 4537 sztuk. 
Płacono za galicyjskie stajenne 54—56—57 


złr., osobliwe 59—60—61 złr.; węgierskie 52— 


56—58— 60 — 61 złr.; niemieckie 55—58—60—63 
złr. za 100 kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz. 


> 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 23 czerwca. Bank krajowy z bankiem 
kredytowym podjęły czynności gi rsa 
w celu założenia galicyjskiego akcyjnego towa- 
rzystwa handlowego. Sprawa ta jest obecnie w sta- 
dyum projektów, wiadomość zatem Gazety Na- 
rodowej o składzie przyszłego zarządu na błę- 
dnych polega informacyach. 

Wiedeń 23 czerwca. Obrady urzędowe co do 
upaństwowienia całej sieci kolei Karola Ludwika 
zaczęły się w sobotę. W ministeryum handlu od- 
była się konferencya, w której udział wzięli, oprócz 
przedstawicieli rządu, przedstawiciele kolei: bar. 
rżnie ihr. Boos-Waldeck. Narady jeszcze trwają 

alej. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 23 czerwca. Wiener Ztg ogłasza no- 


minacyę Jeżeka, inspektora głównej fabryki tyto- 


niu w Lincu, inspektorem starszym głównej fa- 
bryki tytoniu w Winnikach. 

Rieka 23 czerwca. Cesarz przybył tu wśród 
grzmiących okrzyków Evviva! i Eljen! w towa- 
rzystwie Szoegyenego o godzinie 7 rano. Na 
dworcu kolejowym powitali Go: Arcyks. Józef, 
prezes ministrów Szapary, minister Josipowicz, 
ban Khuen-Hedervary, admirał Sterneck, do- 
wódzca korpusu baron Bechtolsheim, guberna- 
tor Rieki i podesta Ciotta z reprezentantami 
miasta. Ciotta wyraził swą lojalność w krótkiem 
przemówieniu, na które Cesarz odpowiedział po 
włosku, dziękując za wspaniałe przyjęcie i podno- 
sząc pomyślny rozwój miasta. Wśród grzmotu 
dział eskadry angielskiej, wśród okrzyków „Evvi- 


va“ i „Eljen“ jechał Cesarz przez szpaler utwo-|) 
J 


rzony przez korporacye do łuku tryamfalnego, 
gdzie baronowna Lettis wręczyła mu bukiet imie- 
niem dam miasta Rieki. 

Przed pałacem gubernatora odbył cesarz prze- 
gląd kompanii honorowej 69 pułku; przyjmował 
następnie admirała Hoskinsa z oficerami eskadry 
angielskiej, potem oficerów francuskich, zwiedza- 
jących tutejszą fabrykę torpedową, a o godzinie 
dej różne deputacye. 

Rieka 23 czerwca. Gubernator dał na uczcze- 
nie eskadry angielskiej obiad galowy, w czasie 
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agentów policyjnych znieważono i rozbrojono. 
Aresztowano kilka osób. 

Bordeaux 23 go czerwca. W ciągu wieczora 
przybrały tłumy groźną postawę. W kilku miej- 
scąch podpalono kioski tramwajowe. Na przybyłe 
wojsko rzucano kamieniami. — Sklepy i ka- 
wiarnie na placu Akwitańskim pozamykano. Za- 
burzenia wywołało trzydziestu anarchistów. Strej- 
kujący nie mają z temi wypadkami żadnego 
związku. 

Londyn 23 czerwca. W Izbie wyższej oświad- 
czył Cross, że rząd nie ma chęci wcielenia Mani- 
puru do posiadłości angielskich, ale trudno dziś 
przewidzieć, jaką politykę mogą narzucić rządowi 
faktyczne okoliczności. Senaputti musi być uka- 
ranym. 

Londyn 23 czerwca. W Izbie niższej oświad- 
czył Fergusson, -że rząd angielski nie przystąpił 
do potrójnego przymierza i nie poczynił w tym 
celu żadnych kroków. Oświadczył też, że rząd 
nie ma żadnego powodu przypuszczać, aby 
mocarstwa europejskie były skłonne do wmiesza : 
nia się siłą w sprawę armeńską. 

Londyn 23 czerwca. Omawiając pobyt eska- 
dry angielskiej w Riece, podnosi Standard iden- 
tyczność interesów angielskich z austryackiemi, 
i zaznacza, iż Anglia znajduje się w takiej zgod- 
ności z Austro-Węgrami, jak z żadnem innem 
państwem. Dyplomacyi austryackiej należy się 
głównie wdzięczność za to, że niepokojące żywio: 
ły nie spowodowały w ostatnich latach na pół- 
wyspie bałkańskim wybuchu wojny europejskiej. 
Anglia zna pokojowe zamiary Austro-Węgier i 
dlatego też podziela je i popiera 

Londyn 23-go czerwca Na wojskowej kolei 
lokalnej pod Chatham zetknęły się pociągi. Trzy- 
dziestu czterech żołnierzy zostało lżej lub ciężej 
uszkodzonych. 

Rzym 23 czerwca. Pod koniec posiedzenia 
zawiadomił prezes Izbę, że Colajanni i towarzysze 
zainterpelowali Nicoterę względem zakazu zgro- 
madzeń publicznych, zwoływanych w celach agi- 
tacyi przeciw odnowieniu potrójnego przymierza. 
Rudini wnosi, aby zaraz po ukończeniu rozpraw 
nad budżetem wziąć pod obrady sprawę przedłu- 
żenia ustawy bankowej, następnie interpelacyę 
Cavallottiego względem polityki zewnętrznej, a 
w końcu interpelacye, tyczące się polityki wewnę- 
trznej, między niemi zaś interpelacyę Colajannie- 
go. Wniosek ten Izba przyjęła. 

Konstantynopol 23-go czerwca. Komisya 
wojskowa, złożona z Sabita baszy i kilku ofice- 
rów udała się do Essen i do Franeyi, w cela od- 
bycia studyów nad systemem artyleryi. 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Emer. e. k. starosta WW. Reichelt otwiera 
we Lwowie (place Maryacki 10) kancelaryę 
dla publicznej Ajencyi, jaką prowadził ś. p. 
starosta Kasparek w sprawach polityczno-admi- 
nistracyjnych i skarbowych. (1517) 


Fischingers Giocolade Bract najdelikatniejszy 


(1418 50-100) 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 117. 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

oj z nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny ll-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 

oniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 


KURSA TRLEGRAFICZNE. 
Wiedeń 23 czerwca. 2 godzina 30 min. po poł. 
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Wszelkie papiery wartościowe, 
BP" banknoty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 
i. poi naykorzystniejszemi warunkami, 


Per 


Kantor wymiany (l c. K prz, gal. Banku Hipołecznęqa 


w Krakowie, Ryuck I. 30. 
BF" Zlecenia z prowinoyi uskutocznia się od- 
wrolną poozią bez Coliozenia prowizyi. THE 


4 CZAS z Srody 24 Czerwca 1891. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
nabyła małą resztę pozostałych egzempl. 


„bzylelni Niedzielnej” 


najlepszego czaspisma ludowego, 
wychodzącego ongi w Warszawie, 

i poleca je szezególniej DO BIBLIOTEK 
LUDOWYCH I PARAFIALNYCH. 
Cena 5 roczników (lata: 1856, 1858, 1859, 
1860 i 1861), z których każdy stanowi oso- 
bną całość, wynosi 5 złr.; zaś pojedyn- 
czo brane każdy rocznik po 1 złr. 25 e. 
(1421 6-6) 


Karol Raschka 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
w Tarnowie 
otrzymała na skład główny i poleca: 
Pisma Ascetyczne kardynała Jana 

Bony, przełożył z języka łacińskiego 
pa polski X. Dr. Jan Bernacki. 
Tarnów 1891. 3 części. Część I. Feniks 
odrodzony czyli Cwiczenia duchowne. 
206 str. 60 cnt. Część II. O przygoto- 
waniu na śmierć. Testament. 160 str. 
40 cent. Część III. O rozpoznawaniu 
duchów. 487 str. 1 złr. 50 ent. 
Hosanna. Książeczka do modlitwy dla 
dziatek katol. (osobno dla chłopców i dla 
dziewcząt) wyd. Zgie oprawne po 45 ct., 
60 ct, 70 et. i 1 złr. 25 ct. (1414-33) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
AKRZE. A A ES AAAA 


Gorzelnii< 


posiadający chlubne świadectwa knrsu go- 
rzelniczego jakoteż z większych majątków, 
poszukuje posady. — Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: M. ©. poste restante 
Zabierzów. (1464-4-4) 


Włodzimierz C. Angelus 


(dawniej F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 2, 


otrzymała na skłąd główny następujące odbitki [1432-3-6] 


2 Rozpraw Wydziałów filologicznego Í historyczno -filozoficznego 


Blumenstock Alfred. Zbiór kanonów paryskiej Biblioteki św. Geno- 
wefy. 1891 r., w 8ce dużej, str. 44. . . . . . . . . . . . złr, —'40 
Borzemski Antoni. Kronika Miechowity, rozbiór krytyczny, 1890 r., 
zyc UMA RCOz ONEAJ BEE 200 ORCO WOP O ZY PA A 
Cwikliński Ludwik. Opis zarazy ateńskiej w dziele Tukidydesa II. 
47, 2—54, studyum krytyczne. 1891 r., w 8ce dużej, str. 52. . . „ —50 
Dembiński Bronisław. Rzym i Europa przed rozpoczęciem trzeciego 


1891 r., w 8ce dużej, str. 69 . . . ARIE ROC PTR UT RAI 
Ulanowski B. O założeniu i uposażeniu klasztoru Benedyktynek w Sta- 
niątkach, z 5 tabl. dokumentów. 1891 r., w 8ce dużej, str. 131 . 


Rok 15ty wychodzi od 1 lipca, co 1go i 15go 
mi miesiąca na Górnym Szlązku pismo 
rolnicze: 


„Postęp Rolniczy”. 


Podaje najżywotniejsze kwestye z ekonomii poli- 
tycznej, odnvszące się do administracyi wyż- 
szej, melioracyi, płodozmiąnów, re- 
form kredytu ziemskiego, rolnictwa, 
handlu i przemysłu. Również o gospodar- 
stwie domowem i kobiecem. — Podaje 
wszystko to, co może wobec dzisiejszych wy- 
magań i warunków, zajmować inteligentnego i po- 
stępowego rolnika. (1514) 
MME" Cena kwartalna 2 zł.; półroczna 4 zł. *qmg 
Adres: Stanisław Przyniczyński, 


czynający się z dniem 1 października 1891 r. 


MŁ 


Bytom (Beuthen O.-3.), Prusy. poleca : 
Osoba iisa, poszukuje miej Monogramy krzyżykowe i atłaskowe;|qo krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, powinien : 
SODA sc: do zarządu domu lub to- SZLARKI DO PRANIA; 1. Najdalej do 10go września 1891 r. zgłosić się osobiście lub pisemnie 


warzystwa słabej osoby, może także przyjąć o- 
piekę nad dziećmi. Chętnie zgodziłaby się na 
wyjazd. Wiadomość przy ul. Karmelickiej 


D$ Torbki podróżne; 
Hafty gotowe i zaczęte, kanwy, juty, 


dectwa udowadniające, że kandydat: 


do Dyrekcyi tejże szkoły we Lwowie i przedłożyć wiarogodne świą-|L. 22146. 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie|Rzepa pastewna świcie” pewne crt 


litr R złr. w. a., poleca (1345-4-12, 


J. BULSIEWICZ, skład nasion 


w Bochni. 


Znany od r. 1864 


Akademii Umiejętności: PIERWSZORZĘDNY GALICYJSKI 


skład wód mineralnych 


W. TRAUMA 


w Tarnowie 


okresu Soboru trydenekiego, część I., 1890 r., w 8ce dużej, str. 264 „  250|poleca Szan. Publiczności swoje zapasy 
Lutosławski W. O logice Platona, część I. O tradycyi tekstu Platona. wód tegorocznego napełnienia, które co 
* » —60]kilka dni otrzymuje bezpośrednio od za- 

ZI EE rządów źródeł zakrajowych i ojczystych. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia 


się szybko i dokładnie. (1393-6-10) 


Warunki p rzyjęcia uczniów Pewny zarobek oso Srzelkiego sta: 


które chcą się zająć zbieraniem członków do to- 


do krajowej Szkoły gospodarstwa lasowego warzystw losowych. Oferty przyjmuje Bu- 


dapester Bankverein - Aktien - Gesell- 


we Lwowie, na rok szkolny 1891/92, rozpo-|;*""* maiapes 401 8-4) 


Gospodarz=rolnik 
liczący 32 lat, z 15-letnią praktyką, po- 
szukuje posady pisarza ekonomicznego, 
przy dworze lub na osobnym folwarku, 
za skromnem wynagrodzeniem. Może się 
wykazać dobremi świadectwami. Zgłosze- 
nia przyjmuje Administracya „Czasu* pod 
lit. S. M. W. Nr. 1469. (1469-4-4) 


Do sprzedania folwark 


140 morgów dobrej gleby, z dobremi 

qudynkami, blisko kolei — może być 

rozparcelowany. — Zgłoszenia przyjmuje 

Centralne Biuro Ogłoszeń 

we Lwowie, ul. Kopernika IL. 
(1463 5-10) 


Buhaj14-miesieczny 


czystej krwi holenderskiej 
jest do sprzedania w Pie k arach. 
Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 


dóbr Piekary, poczta Liszki. [1439 2-3] 


Ogloszenie konkursu 


A) Kto chee wstąpić jako uczeń zwyczajny na trzyletni kurs nauki|qqą posadę następcy Nadkuratora fundacyi, noszącej nazwę 


„Ustanowienie stypendyjne Jana Towarniekiego.' 


[1431-3-3] 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 


ABE 1 A MEW wełny, włóczki i wstążki ; a) ukończył 44 rok życia, Księstwem Krakowskiem, jako władza nadzorcza i opiekuńcza fundacyi no- 

Day Piłki. OE b) ukończył z dobrym postępem czwartą klasę gimnazyalną |szącej nazwę: Ustanowienie stypendyjne Jana Towar- 
Fr ançais sę rh zy no i Dw Zu BG lub cztery klasy szkoły realnej, | , |nickiego, podaje w moc art. 10 i 12 statutu tejże fundacyi do publi- 
langue. — Hougenć. Plac Domi-| PF" Ważne ( d | OdZICÓW BC e) odbył przynajmniej jednoroczną praktykę leśniczą pod kierunkiem cznej wiadomości , iż' opróżniony jest przy tej fundacyi urząd następcy 
nikański No I. - (1522-1-2) | PE" "ma egzaminowanego gospodarza lasowego, Nadkuratora tejże fundacji. 


Zona urzędnika państwowego może przy- 
jąć z nowym rokiem szkolnym 1891/92 
na wikt i stancyę dwóch uczniów 
uczęszczających do niższego gimnazyum. 
Staranna opieka rodzicielska w domu za- 
pewniona. Bliższa wiadomość (tymczasowo 
z powodu zmiany mieszkania) w Krakowie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 45, na dru 
giem piętrze. (1440 4-6) 


STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 
również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya, 
także Józefa Freysingera w Nisku, 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 


dost. ć można 
w aptece „pod Gwiazdaą* 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 


d) jest zdrów i fizycznie dobrze rozwinięty. 


Pa nn zdatną, uczciwą, wielce sto- 

e sowną do zajmowania się do- 
mem, znającą się bardzo dobrze na krawiecczy- 
Źnie. polecić moze Połomska, Bacharcie, 
p. Kruświca, W, Ks. Poznańskie. (1515-1-6) 


3 ją W Gdowie nad Rabą, z 4 po 
Mieszkanie koi z anaipa ipe LE ogro- 
dem owocowym, kwiatowym i jarzynnym już 
obsadzonym, Rosa gospodarskiemi, jest od 
1 lipea do Nowego roku do odnajęcia. Nadaje 
się na letnie SSP TEA pod H., Gdów. 

(1518) 


ROMAN BICHLER 


fryzyer damski z Warszawy. 


Przejeżdżając za granicę, zatrzymam się 
w Krakowie od dnia 26 b. m. w Hotelu 
Krakowskim. WW. Panie, życzące się 
uczesać przezemnie, raczą się zapisywać 
w Hotelu Krakowskim u Szwajcara. 

Z uszanowaniem Roman Eichler. 
(1520-1-3) 


Kandydaci, którzy się wykażą Świadectwem ukończenia z dobrym 


i złożyli egzamin dojrzałości, przyjęci być mogą bezpośrednio na 
IE. rok trzechletniego kursu nauki dó krajowej szkoły gospodarstwa la- 


i zoologię ogólną, w zakresie wykładanym na I. roku w krajowej szkole 
gospodarstwa lasowego we Lwowie. 


C) Chcący uczęszczać na wykłady tylko niektórych przedmiotów, przy- 


postępem 6 klas gimnazyalnych lub 6 klas szkoły realnej |Stępcy , ) 
uwolnieni będą od egzaminu wstępnego. fundatora S$. p. Jana Towarnickiego, jego nazwie 


B) Kandydaci, którzy ukończyli całe gimnazyum lub szkołę realną perd omna A braku tychże jego współimien- 


sowego we Lwowie, jeżeli przed komisyą egzaminacyjną złożą w terminie a) 
przez Dyrekcyę oznaczonym egzamin wstępny, obejmujący: fizykę, chemię b) 
ogólną (nieorganiczną i organiczną), mineralogię i geologię, botanikę ogólną c) 


jęty być może jako „uczeń nadzwyczajny”, jeżeli się wykaże przed Dyrekcyą b) 


Obowiązkiem następcy Nadkuratora jest zastępować Nadkuratora w razie 


2. W dniu przez Dyrekcyę oznaczonym złożyć egzamin wstępny, udowa-|przeszkody w jego osobie zachodzącej we wszystkich czynnościach statutem 
dniający, że kandydat posiada dostateczny zasób wiedzy z nauk przy-|tejże fundacyi Nadkuratorowi przydzielonych, za co, jeżeli to zastępstwo 
gotowawczych i jest wogóle odpowiednio rozwinięty umysłowo, aby|dłużej roku trwać będzie, następca pobierać będzie jedną czwartą część płacy 
mógł należycie korzystać z nauk wykładanych w szkole, do której|jdla Nadkuratora przeznaczonej. Skoro zaś posada Nadkuratora stale opróż- 
przyjętym być pragaie. (Egzamin wstępny jest ustny i pisemny i obej-|nioną zostanie, obejmie następca urząd Nadkuratora, a złożywszy deklaracyę 
muje: Język polski, matematykę, fizykę i geografię, tudzież nauki przy-|artykułem 15 statutu wymaganą, otrzyma dekret uwierzytelniający i wstę- 
rodnicze, w zakresie przepisanym dla czterech klas gimnazyalnych). puje we wszystkie prawa i obowiązki rzeczywistego Nadkuratora. - 


Na posadę Nadkuratora, a zatem i jego na- 


powołani sa przedewszystkiem krewni 


Aby być na następcę Nadkuratora wybranym, trzeba mieć: 


ukończonych lat 24; 


stałe zamieszkanie w Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem ; 
ukończone studya gimnazya!lne, albo techniczne, albo wyższe gospodar- 
skie lub handlowe. Stopień akademicki daje pierwszeństwo. 


Nie może być następcą Nadkuratora : j 
krydataryusz, jeżeli sądownie za niewinnego uznany nie jest; 


Do sprzedania klacz 972-11. yozajn W i : 

pEi pe j alhs a 203, ala dłuższą praktyką leśniczą, z której będzie można wnosić, że % wykładów tych | zyka a tysi ye takiego uznany ; 
DER albo TOSARARA, od Pixie ur. roku korzyść odniesie. (1540-1-3) żone! gagey ; ira PA PY” dob 
1872, silna i zdrowa, miary 16ej. Rodowód zło- Willa iS | c d) uznany za winnego zbrodni wynikłej z chciwości zysku lub obrażającej 

syf Wa zaw? Zd ay pzy p lai, z ogrodem 5 „tuż 2a s $> hi Aapa anena punoo, winien kandydat EE a ra moralność publiczną. 

dzie dnia 27 b. m. i zostanie do dnia 4 lipca. Bp | sztorem PE. Nor-||)yrekcyi „Taksę wpisową'* w kwocie 2 złr. w. a., na początku zaś każdego ; MA: ; 
Paan pei stać BOSE Zz | plon dolega p Bre u © tła „Ożażnejo” W dne AREA ki wy 
PSŻ d , - 


poczta Przegin a, 22 kilometrów od Krakowa, 


(1516-1-3) BA ręce, w pięknem po- 


łożeniu— jest do wy- 
dzierżawienia lub do sprzedania każdego czasu. 
Wiadomość u Rudolfa Glixellego w Kira- 
kowie przy ul. Łobzowskiej Nr. 6. (1451-2-6, 


Folwark 


w powiecie Łańcuckim, około 70 morgów, 
z murowanym wygodnym domem miesz- 
kalnym, wystarczającemi budynkami go- 
spodarczemi, ogrodem kwiatowym, owoco- 
wym i warzywnym, z inwentarzem żywym 
i martwym, jest z powodu zmiany stosun- 
ków familijnych z wolnćj ręki do sprze- 
dania. Pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość u Wgo Pana Hanusza, c. k. 
notaryusza w Łańcucie. (1350-2-3) 


Szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie. 


baczność. 


Z powodu wyjazdu do sprzedania zaraz 
eleganckie meble, piękne srebra, książki 
w dobrym stanie, futro, kuchenne i go- 
spodarskie sprzety, ładny serwis porcela- 
nowy i obraz olejny Vandereykena. Adres 
w Administracyi „Czasu“. Oglądać można 
od 5 rano do 5 po południu. (1519-1-2) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DZ PARME 


ED. PINAUD 


Oiii ekas AUX VIOLETTES DE PARME 
Bssóncya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualstowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada....., AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


Największy wybór maszyn do szycia 
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 
pt NUŻDE 5.80 GB 
EE” gotówką 10'/, taniej, "4 
Józef Jwanicki 
mechanik i specyalista 
Lwów | Kraków 
Hotel Żorza Rynek 25. 


versendet auf Wunsch grańisufranco die | 
KK-HOF:UNIFORMIRUNGS-ANSTALT: f 


MORITZ TILLER & C° f 


(1812 89-) 


C. i k. uprz. 


GARBOLINEUM ĄVENARIUS 


m wi i M mni mika 
najtańsza powłoka barwy orzechowo brunatnej, 


(115-1-) 


Beschäftigung während der Ferien, |oznzeex"preegiy gaieie, greywewii| | RAR 6 $ -=s 
i uf’ La * i I; h pe è W. KUBLEE, derm E E 
pa akin kir uee OSG Anti- $epticum Schranzhofer Zastępuję fabryki maszyn do szycia: WWheeler- WW ilson 


jedyny, poza i onm Fabrio. a | W Nowym Jorku, Frister-Rossmann w Ber- 
czałe czysty” znakomity środek oshromny prze- linie, Dürkopp © Co. w Bielefeld. [1209-15] 


cznie czysty znakomity środek ochronny prze- 

ciw zarazom u bydła i woda do przemywania 

ran. Prospekta, świadectwa, próby i ia i 

użycia darmo i opłatnie. (576-17-32) 
Wien, 3/1, Hauptstrasse 84. 


Zakład leczeniawodą 
Priessnitzthal 


w Módling, 


30 minut od Wiednia odległy, w ślicznem po- 
łożeniu i okolicy lesistej. 
W połączeniu z elektrycznem leczeniem, mię- 
sieniem i szwedzką gimnastyką leczniczą. 
Lecznica dla chorób piersiowych, ner- 
wowych, żołądkowych, dolnych czę- 
ści ciała i chorób kobiecych. 
Doskonały pensyonat — przystępne 
ceny. 


unter B. M. 1510 an die Expedition 
dieses Blattes. (1510-2-3) 


Kamienica piętrowa 


w Jaśle, w Rynku, z ogrodem, jest 

do sprzedania z wolnej ręki pod korzyst- 

nemi warunkami. Bliższa wiadomość pod 

adresem: J. B. poste restante Krosno. 
[1502 3-4] 


Już dnia A lipca b. r.! 


EE” Ek _ | 
200.000 = 
EE” s 38 
| JI 


złr. do wygrania na 


zek promese więdeń. losów komunalnych -%»x 


Pierwsze, największe, najlepsze 
i najtansze 


źródło sprowadzania 
miodu i wosku 


u 

JERZEGO DOLEN 
HANDEL WOSKU I MIODU Na zapytania odpowiada zarząd. (1263-12-) 
w Lublanie. [485 5 21] Naczelny lekarz: Wr. Józef Weiss.: 


Qseionkami Drakarni „Csau.“ Papier s fzbryki Brac Fiiałkowskich w Bielsku. 


po złr. 3, i 50 c. stempel. | (141423, "ZĘ 
WECHSELSTUBEN-ACTIEN-GESELLSCHAFT W; 


ge Mercur“ wońzciić 10. wg 


a 


Bliższych wyja'nień udziela na żądanie: Ibyrekcya krajowej |rowi nic nie ma do zarzucenia. 


Kto więc życzy sobie otrzymać u ząd następcy Nadkuratora, a względnie 


Nadkuratora tej fundacyi, winien w przeciągu trzech mie- 


Od 20 lat we Lwowie w hotelu ŻZorża. |SIĘCY od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej wnieść podanie _ 


sprzedanych maszyn 12,000. do Wydziału krajowego, zacpatrzne w dowody posiadania wy- 
d mienionych powyżej warunków, do osiągnięcia tej posady potrzebnych. 


We Lwowie, dnia 2 czerwca 1891 r. 


Tylko prawdziwe szlachetne kamienie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, MALACHITY itd. 


CZESKA AJENCYA (1436-25-) 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 26. 


Poril. Cement, 
Gips murarski, 
Wapno kufszianskie, 
Rury kamionkowe, 
Posadzki cementowe 
i steingutowe, 
Rynny betonowe, 
Papę dachowa, 
Cegłę szamotową, 
Piece kaflowe, 
wogóle wszelkie 
materyały budowlane 
utrzymuje na składzie i sprzedaje 
bardzo tanio 


Nadgrobki 
z piaskowca, marmuru, granitu 
i syenitu, 

Płyty na kasy i stoły 
z marmurów krajowych i włoskich 
w różnym kolorze, 
Posadzki marmurowe 

Groby familijne, ` 
Figury kamienne, z terrakotty 
i z gipsu dla kościołów, cmentarzy 

i salonów.  (1427-4-20) 
REPERACYE i ODNOWIENIA 
starych uszkodzonych figar, oraz 
wyrobów alabastrowych. 


Adolf Hochstim, 


A MAJSTER KAMIENIARSKI, ; 
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH I FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 


w krakowie, ulica 


Floryańska Nr. 38. 


| 


Perelki nr astmie 


wewnętrzny środek dla 


DEF ciężko oddychających "BĘ 


wszelkiego rodzaju. 


1 pudełko z 50 sztukami 1 złr. 50 ct. 


SALVATOR- APOTHEKE 


Wien, I., Kärntnerstrasse Nr. 22/d. (1320 2 20) 


. 
— 


Zad 
E 


„sma 


Do dzisiejszego Nra dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- Eo 
wych: Ogłoszenie konc. Zakładu fabrycznego 
wód mineralnych Sztucznych K. Rzacy i Chmur- 
skiego w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4 


Rządca Drukarni Jósef Łakowńsk, 


